
„Łunochod 1“ 
znów działa

Z nastaniem dnia księży­
cowego znowu zaczął działać 
radziecki pojazd księżycowy 
„Łunochod 1”, realizując kolej 
ny etap badań.

W nocy z 7 na 8 stycznia 
przeprowadzony został seans 
łączności z pojazdem, inicjują 
cy realizację programu trzecie 
go dnia księżycowego. (PAP) VMIELKOPOL5KI

Kierownictwo PAN

u Edwarda Gierka
8 bm. I sekretarz KC PZPR Edward Gierek oraz członek 

Biura Politycznego i sekretarz KC Józef Te.jehma przyjęli 
kierownictwo Polskiej Akademii Nauk: prof. dr. Janusza 
Groszkowskiego — prezesa PAN, prof. dr. Witolda Nowac­
kiego i prof. dr. Włodzimierza Trzebiatowskiego — wicepre­
zesów PAN, prof. dr. Dionizego Smoleńskiego — sekretarza 
naukowego PAN oraz dr. Alfreda Strokę — I sekretarza 
Komitetu Zakładowego PZPR w PAN. Obecny był również 
kierownik Wydziału Nauki i Oświaty KC Andrzej Werblan.
Na wstępie prof. dr J. Grosz 

kowski zapewnił I sekretarza 
KC PZPR o poparciu uczo­
nych polskich dla uchwał VII 
Plenum KC oraz dla przedsię­
wzięć kierownictwa partii pod 
jętych po tym pleribm. Prezes 
oraz sekretarz naukowy PAN 
poinformowali o węzłowych 
problemach działalności Aka­
demii oraz omówili najważniej 
sze zamierzenia na przyszłość. 
Prof. dr D. Smoleński wskazał 
na trudności występujące w 
pracach badawczych i wysu­
nął postulaty zmierzające do 
zwiększenia efektywności wy­
korzystania wyników kom­
pleksowych badań naukowych 
w gospodarce narodowej. Przed 
stawił także możliwości akty­
wizacji środowiska naukowe­
go, a zwłaszcza wydziałów i ko 
mitetów PAN.

Następnie rozwinęła się oży 
wioną i swobodna dyskusja, 
która dotyczyła ważnych pro­
blemów nauki oraz jej związ­
ków z praktyką gospodarczą i 
społeczną. W szczególności wy 
mieniono poglądy w sprawie 
pełniejszego uczestnictwa nau­
ki polskiej w opracowaniu dłu 
gofalowych prognoz rozwojo­
wych kraju. Przedstawiciele 
PAN zadeklarowali gotowość 
przygotowania w znacznie szer 
szej niż dotychczas skali eks­
pertyz naukowych dla po­
trzeb kierownictwa partii i 
rządu.

Edward Gierek podzielił się , 
z kierownictwem PAN proble­
mami, do rozwiązania których 
partia przywiązuje obecnie 
szczególną wagę. Podkreślił 
znaczenie udziału nauki w ich 
rozwiązywaniu. Kierownictwo 
partii ceni inicjatywę ludzi

Ambasador
brytyjski w rękach 

„Tupamaros"
Jak donosi z Montevideo 

Agencja Reutera, ambasador 
Wielkiej Brytanii w Urugwa­
ju Geoffre Jackson został u- 
prowadzony w piątek rano 
przez organizację powstańców 
„Tupamaros’£.

Według informacji udzielo­
nej przez policję, ambasador 
brytyjski jechał samochodem 
do gmachu ambasady, kiedy 
jego samochód zatrzymały 
dwa pojazdy z członkami or­
ganizacji powstańców.

W rękach tej organizacji 
znajduje się w dalszym ciągu 
dwóch innych zakładników, dy 
plomata brytyjski Aloysio Dias 
Gomide oraz amerykański eks­
pert do spraw rolnictwa 
Claude Fly.

Dyplomata brytyjski został 
porwany 31 lipca wraz z eks­
pertem do spraw pomocy 
USA. Danielem Mitrione. Mi- 
trione został zamordowany 9 
sierpnia, kiedy rząd odmówił 
spełnienia warunków wysunie 
tych przez powstańców i uwol­
nienia przeszło 150 członków 
organizacji „Tupamaros”.

PAP 

„Mazowsze" w drodze do Ameryki
8 bm. Państwowy Zespół Pieśni i Tańca „Mazowsze” udał 

się w kolejną podróż zagraniczną: po raz trzeci już zespół 
odwiedzi USA i Kanadę, gdzie występował poprzednio w 
1961 i w 1964 r. Obecnie. „Mazowsze’1 w czasie ponad 2-mie- 
sięcznego tournee da 75 koncertów w ponad 30 miastach 
Wschodniego Wybrzeża i Krainy Wielkich Jezior. Na trasie 
podróży naszych karolińskich artystów znajdują się m. in. 
takie miasta, jak Nowy Jork (inauguracyjny występ — 12 
bm.), Chicago. Detroit, Buffalo, Filadelfia, Boston, Montreal, 
Ottawa. (PAP)

nauki i zamierza systematycz­
nie zasięgać ich opinii w istot­
nych sprawach gospodarki, 
kultury i życia społecznego.

Na zakończenie spotkania 
Edward Gierek stwierdził, że 
polityka naukowa będzie na­
dal rozwijana zgodnie z pod­
stawowymi kierunkami, które 
zostały wytyczone w uchwa­
łach partii. Nie ulega nato­
miast wątpliwości, że przemy­
ślenia i korektur będą wyma­
gały formy i metody realizacji

Dokończenie na str. 2

i sekretarz KC PZPR — Edward Gierek przyjął wczoraj 
przedstawicieli nauki polskiej — delegację PAN. Na zdjęciu: 
Edward Gierek wita prof. dr. Dionizego Smoleńskiego. Z le­
wej: prof. dr Włodzimierz Trzebiatowski.

CAF — Telefoto — Matuszewski

TRZZ dobrze wypełniło 
swoje zadanie

Uchwała o rozwiązaniu Towarzystwa

8 bm. obradował w Warszawie Walny Zjazd Towarzy­
stwa Rozwoju Ziem Zachodnich. Wzięło w nim udział ok. 150 
delegatów reprezentujących wojewódzkie instancje towarzy­
stwa. Dokonano oceny działalności TRZZ w latach 1965—70.
Na zjazd przybyli: członek 

Rady Państwa, sekretarz OK 
FJN — Witold Jarosiński, wi­
ceprezes Rady Ministrów — 
Zdzisław Tomal i kierownik 
Wydziału Propagandy i Agita­
cji KC PZPR — Tadeusz Wrę- 
biak.

Po otwarciu obrad przez wi­
ceprzewodniczącego Rady Na­
czelnej TRZZ — Jana Izydor- 
czyka — referat sprawozdaw­
czy wygłosił sekretarz generał, 
ny Towarzystwa — Józef 
Machno. Omówił on m. in. o-

toeooA
9 bm. zachmurzenie umiarkowa­

ne i niewielkie. W nocy i rano 
zamglenia i mgły. Temperatura 
minimalna w nocy od ok. minus 
18 st. na południowym wschodzie 
do minus 4 st. na Wybrzeżu. Tern 
peratura maksymalna w dzień od 
minus 7 st na południowym-wscho 
dzie do plus 1 st na Wybrzeżu i 
zachodzie. Wiatry słabe.

Odznaczenia za zasługi w rozwoju PTE

Zadania ekonomistów 
w intensyfikacji gospodarki

W piątek 8 bm. zakończył się w Warszawie Krajowy Zjazd 
Ekonomistów. Uczestniczyło w nim 800 przedstawicieli nau­
ki, administracji gospodarczych wszystkich szczebli, zakła­
dów przemysłowych i organizacji gospodarczych.
Dwudniowe obrady sejmu 

polskich ekonomistów toczyły 
się pod hasłem „Ekonomiś­
ci w służbie intensywnego roz 
woju”. Reprezentanci 450- 
tysięcznej rzeszy specjalistów 
pracujących w kraju na stano 
wiskach ekonomicznych przy­
jęli uchwałę, określającą obo­
wiązki i zadania ekonomistów 
w dziele intensyfikacji i mo­
dernizacji naszej gospodarki.

W piątek kontynuowana 
była dyskusja w 6 sekcjach.

siągnięcia Polski Ludowej na 
ziemiach zachodnich i północ­
nych. stwierdzając, że są one 
szczególnie bliskie działaczom i 
członkom TRZZ. Towarzystwo 
to bowiem od pierwszych dni 
swego istnienia działało na 
rzecz pełnej integracji ziem 
nad Odrą i Bałtykiem z Ma­
cierzą. Dziś — powiedział m. 
in. J. Machno — można z du­
mą powiedzieć, że zadanie to 
zostało w pełni zrealizowane 
przez Towarzystwo. W tym 
przekonaniu mówca zwrócił 
się do uczestników zjazdu o 
podjęcie uchwały o rozwiąza­
niu towarzystwa.

W imieniu KC PZPR, stron­
nictw politycznych i rządu 
głos zabrał prezes NIK. prze­
wodniczący Centralnej Komi­
sji Kontroli Partyjnej Zenon 
Nowak. Wyraził on wszystkim 
działaczom i aktywistom TRZZ 
serdeczne podziękowania za 
ich trud, ofiarność i poświę­
cenie w realizacji historyczne­
go dzieła — zespolenia ziem 
zachodnich i północnych z Ma­
cierzą.

Zjazd podjął uchwałę stwier 
dzającą m. in., że wieloletnia 
działalność Towarzystwa do­
brze służyła kierowanej przez 
partie pracy na rzecz wszech­
stronnego rozwoju ziem za­
chodnich i północnych i ich peł 
nej integracji z Macierzą. Bio- 
rąc pod uwagę wnioski zjaz­
dów wojewódzkich instancji 
TRZZ mówiących o wykona­
niu zadań programowych u- 
chwała zjazdowa postanawia 
rozwiązać z dniem 8 bm. 
TRZZ. (PAP)

Jej podstawą były referaty 
problemowe oraz liczne opra­
cowania bardziej szczegółowe, 
przygotowane przez wybitnych 
naukowców, działaczy gospo­
darczych i politycznych oraz 
przedstawicieli praktyki eko­
nomicznej. Dyskusja była bar­
dzo rozległa, zawierająca ak­
centy krytyczne nacechowane 
dążnością do znalezienia dróg i 
metod przyspieszenia naszego 
rozwoju gospodarczego. Wnios 
ki z tej dyskusji zostaną, po 
zsyntetyzowaniu, przedłożone 
władzom partyjnym i rządo­
wym.

Największe zainteresowanie 
wzbudziła dyskusja w sekcji 
II zjazdu, której podstawą był 
referat prof. Józefa Pajestki 
poświęcony procesowi doskona 
lenia systemu funkcjonowania 
gospodarki socjalistycznej w 
Polsce. Uczestniczący w niej 
ekonomiści analizowali system 
zarządzania gospodarczego, po 
stulując wprowadzenie racjo­
nalnego rachunku ekonomicz­
nego oraz przeniesienie na niż 
sze szczeble administracji go­
spodarczej decyzji o charakte­
rze operatywnym.

Prof. Wacław Wilczyński z 
WSE w Poznaniu podkreślił po 
trzebę zdynamizowania syste­
mu finansowego, który powi­
nien stymulować wzrost wy­
dajności pracy.

Prof. Bronisław Miszewski z 
Politechniki Śląskiej wskazał 
m. in. na potrzebę ogranicze­
nia liczby wskaźników dyrek­
tywnych.

Znaczenie społecznego aspek 
tu działalności gospodarczej 
przedstawił socjolog prof. Jan 
Szczepański. Zabierający głos 
w dyskusji wiceminister finan­
sów Marian Krzak stwierdził, 
że wprowadzony ostatnio w 
życie nowy system finansowy 
jest ulepszony, uwzględnia po­
stulaty zgłoszone, w trakcie 
dyskusji trwającej podczas je-

Delegacja RPK 
przebywa w Polsce

Na zaproszenie KC PZPR 
przybyła do Polski delegacja 
Rumuńskiej Partii Komunis­
tycznej, której przewodniczy 
kierownik Wydziału Prasowe­
go KC RPK Michai Bujor 
Sion.

8 bm. delegacja przeprowa­
dziła rozmowy w Biurze Pra­
sy KC PZPR, w których udział 
wzięli kierownik Biura — Wie 
sław Bek i jego zastępca Bro­
nisław Gołębiowski. (PAP)

Z wizytą do Polski
W dniu dzisiejszym udaje się z 

wizytą do Polski delegacja Związ. 
ku Pisarzy Radzieckich, aby pod­
pisać plan współpracy obu organi­
zacji pisarzy na rok bieżący. Na 
czele delegacji stoi poeta i krytyk 
Siergiej Narowczatow.

Zamach na ambasadę
Agencja Reutera donosi z Wa­

szyngtonu, że dzisiaj wczesnym 
rankiem mały ładunek wybucho­
wy podłożony przy budynku am­
basady radzieckiej w Waszyngto­
nie spowodował wybicie szyb w 
ambasadzie. Reuter sugeruje, że 
sprawcami wypadku bylj bojowni. 
cy organizacji syjonistycznej.

Krytyka EWG
W siedzibie Europejskiej Wspól­

noty Gospodarczej ujawniono. . że 
kra.ie afrykańskie, zwłaszcza zaś 
Konso, ponowiły skargi na sposób 
w jaki niektóre firmv zachodnio­
europejskie wykorzystują kredyty 

go opracowywania. Wypowie­
dział się on również za zwięk 
szeniem roli systemów finan­
sowania w gospodarce.

W sekcji I dyskusja dotyczy 
ła głównych problemów dyna­
miki i kierunków wzrostu gos­
podarki narodowej oraz jej 
struktury społeczno-ekonomicz 
nej. Referat na ten temat 
przedstawił prof. Kazimierz 
Secomski.

Problemy powiązania postę­
pu technicznego i ekonomicz­
nego dominowały w dyskusji 
w sekcji III zjazdu, w której 
referat podstawowy na temat 
ekonomicznych aspektów po­
stępu technicznego opracował 
prof. Jan Kaczmarek.

Zagadnienia konsumpcji by­
ły dyskutowane w sekcji IV, 
gdzie główne opracowanie na 
temat przesłanek i dźwigniach 
kształtowania struktury kon-

Dokończeme na str. 2

Dialog z członkami 
kierownictwa partii

Jak już informowaliśmy — od kilku dni trwa we wszyst­
kich regionach kraju szeroki, otwarty i krytyczny dialog 
aktywu partyjnego z członkami najwyższego kierownictwa 
partii oraz władzami instancji partyjnych różnych szczebli.
Odbywające się spotkania, 

podczas których omawiane są 
przyczyny niebezpiecznych na­
pięć, które ujawniły się w na­
szym życiu politycznym, spo­
łecznym i gospodarczym, dys­
kutowane są najbardziej racjo 
nalne kierunki przezwycięże­
nia powstałych konfliktów i 
trudności. Członkowie kierow­
nictwa partii i instancji tere­
nowych udzielają szerokiej in­
formacji o pracach Biura Poli­
tycznego, nakreślonej przez 
VII Plenum KC PZPR linii 
działania w najżywotniejszych 
sprawach politycznych i gospo 
darczych kraju, a także życia 
wewnątrzpartyjnego.

Ten szeroki dialog z akty­
wem partyjnym stanowi istot 
ny element przygotowań do 
zbliżającego się VIII posiedze­
nia plenarnego Komitetu Cen­
tralnego partii.

Wczoraj odbyły się nara­
dy: w Gdańsku z udzia­
łem członka Biura Polityczne­
go KC — Stanisława Kocioł­
ka; w Bydgoszczy, z udziałem 
członka Biura Politycznego KC 
— Jana Szydlaka; w Łodzi z 
udziałem członka Biura Poli­
tycznego KC — Stefana Ol­
szowskiego; w Warszawie z u- 
działem z-cy członka Biura 
Politycznego KC — Józefa Kę 
py. W dyskusji poruszano 
m. in. przebieg niedawnej na-

utworzonego przez EWG „funduszu 
rozwojowego”. Krytyki dotyczą 
zwłaszcza zbytniego mieszania sie 
europejskich rzeczoznawców i in­
spektorów funduszu w wewnętrz­
ne problemy krajów afrykańskich 
ofaz niewłaściwej polityki perso­
nalnej.

Podpisanie konwencji
Ambasador Finlandii w ZSRR 

B. O. Alchoim w imieniu swego 
rządu podpisał w Moskwie kon­
wencie o walce z bezprawnvm u- 
prowadzaniem samolotów. Kon­
wencja ta została przyjęta 16 gru­

Zakończenie wizyty 
S. Jędrychowskiego 

w stolicy NRD
W piątek 8 bm. rano, w o- 

statnim dniu pobytu z oficjal­
ną wizytą przyjaźni w NRD, 
minister spraw zagranicznych 
PRL dr Stefan Jędrychowski 
wraz z osobami towarzyszący­
mi zwiedził granicę państwową 
przy Bramie Brandenburskiej 
w Berlinie. Oprowadzany 
przez zastępcę komendanta 
miasta płk. Guenthera Muen- 
stera, zapoznał się ze służbą 
żołnierzy ochrony pogranicza. 
Wyraził im słowa uznania za 
ich patriotyczną i odpowiedział 
ną służbę w obronie pokoju i 
socjalizmu.

Minister S. Jędrychowski zło 
żył też wizytę na Ratuszu stoli 
cy NRD Berlina, gdzie podej­
mowany był przez nadburmi- 
strza miasta Herberta Fechne 
ra w obecności członków ma­
gistratu.

Podczas rozmów omówiono 
współpracę między stolicami 
obydwu zaprzyjaźnionych kra 
jów Warszawą i Berlinem.

PAP
Na str. 2 zamieszczamy ko­

munikat o wizycie ministra 
S. Jędrychowskiego w NRD.

rady w KC, wstępną analizę 
wydarzeń na Wybrzeżu oraz o- 
gólną sytuację polityczno-spo­
łeczną i gospodarczą kraju.

PAP

Drugi gabinet 
Chaban-Delmasa

W czwartek wieczorem ogło 
szone zostały decyzje dotyczą­
ce zmian w dotychczasowym 
składzie gabinetu premiera 
Jacąues Chaban-Delmasa, u- 
tworzonym 22 czerwca 1969 r., 
po zwycięstwie G. Pompidou w 
wyborach prezydenckich.

W wyniku opublikowanych 
w czwartek decyzji, mianowa­
nych zostało czterech nowych 
ministrów — Cointat, Cha- 
mont, Poujade, Chirao — i je­
den nowy sekretarz stanu — 
Taittinger oraz dokonano 
trzech przesunięć personalnych 
— Duhamel, Frey, Malaudi. 
Utworzone zostały także dwa 
nowe ministerstwa. •<

Analiza składu drugiego rzą­
du Chaban-Delmasa oraz doko 
nanych nominacji i przesunięć 
prowadzi do wniosku, że nie 
należy oczekiwać żadnych 
zmian w dziedzinie polityki za 
granicznej, finansowej i gospo 
darczej. (PAP)

dnia 1970 r. na międzynarodowe! 
konferencji w Hadze. Podpisali ją 
przedstawiciele 49 państw.

Heath w Pakistanie
Jak donoszą, brytyjski premier 

Edward Heath przybył w piątek 
do Rawalpindi rozpoczynając w 
ten sposób dwudniowa wizytę ofi­
cjalna w Pakistanie. Kolejne eta­
py podróży premiera brytyjskiego 
to Indie. Malajzja i Singapur, 
gdzie 14 stycznia rozpocznie sie 
konferencja szefów rządów kra­
jów wspólnoty brytyjskiej.

Odznaczenie tłumacza
Przedstawiciele ambasady pol- 

kiej w Belgii dokonali wręczenia 
w imieniu ministra kulturv PRL 
Odznaki .Zasłużonego dla kultury 
polskiej” Willemowi Maijerowi, 
jednemu z wvbitnych tłumaczy i 
propagatorów naszej literatury na 
holenderskim obszarze iezyko. 
wym. Dokonał on m. in. przekła­
dów „Dymów nad Birkenau” 
Szmaglewskiej i ..Ferdydurke’* 
Gombrowicza.



Nowe władze
powiatowych 

i dzielnicowych 
instancji PZPR

Jak już informowaliśmy, w 
czwartek odbyła się kolejna 
runda konferencji sprawoz­
dawczo-wyborczych organiza­
cji powiatowych i dzielnico­
wych (w Poznaniu) PZPR, na 
których m. in. wybrano nowe 
władze instancji partyjnych. 
Ukonstytuowały się one nastę 
pująco:

POZNAŃ GRUNWALD:
I sekretarz — Romuald Szpin 
gier, sekretarze — Zygmunt 
Niewiada, Maria Prędka, Cze­
sław Skrzypek;

POZNAŃ — WILDA: I se­
kretarz — Kazimierz Wider- 
ski, sekretarze — Henryk Gi- 
ziński, Czesław Nowak, Danu 
ta Włodarczyk;

KONIN: I sekretarz — Hen­
ryk Kaźmierczak, sekretarze 
— Bronisław Bednarczyk, Ka 
zimierz Gorzelańczyk, Ire­
neusz Mączka, Zofia Zamoj­
ska;

WĄGROWIEC: I sekretarz 
— Bogusław Pawlaczyk, sekre 
tarze — Walerian Łaszewski, 
Jan Hoffman, Stefan Szkudla 
rek;

WOLSZTYN: I sekretarz — 
Józef Grzelak, sekretarze — 
Jerzy Krzyżanowski, Zyg­
munt Marcinkowski, Czesław 
Olejnik, (ms)

Uchwała Rady Ministrów

Stabilizacja cen detalicznych
artykułów żywnościowych

Zgodnie z ustaleniami Biura Politycznego KC PZPR, Rada 
Ministrów podjęła uchwalę w sprawie zapewnienia stabili­
zacji cen detalicznych artykułów żywnościowych i zapew-
nienia zaopatrzenia rynku w
Rząd postanowił nie podwyż 

szać w latach 1971 i 1972 cen

Zenon Majtka 
I sekretarzem

KP PZPR w Kole
W piątek odbyło się w Kole 

plenum Komitetu Powiatowe­
go PZPR. Podczas plenum do­
tychczasowy I sekretarz KP — 
Henryk Kaźmierczak prosił o 
zwolnienie go z tego obowiąz­
ku w związku z objęciem ta­
kiej samej funkcji w Koninie.

Uczestniczący w obradach I 
sekretarz KW PZPR — Jerzy 
Zasada zaproponował na sta­
nowisko I sekretarza KP Ze­
nona Majtkę, dotychczasowego 
sekretrza KP w Krotoszynie. 
Następnie plenum wybrało Ze 
nona Majtkę na I sekretarza 
KP w Kole. (—)

Zjazd ekonomistów 
zakończył obrady
Dokończenie ze str. I

sumpcji w gospodarce socjali­
stycznej przedstawił prof. Jan 
Mujżel.

Pozostałe dwie sekcje poś­
więcone były problemom in-

Kierownictwo PAN 
u Edwarda Gierka

Dokończenie ze str. 1 
tej polityki, zwłaszcza w dzie­
dzinie powiązań nauki z gospo 
darką. Koncentrując wysiłki i 
środki na najważniejszych dla 
kraju problemach naukowo-
badawczych rozwojowych
trzeba będzie jednocześnie dbać 
o harmonijny rozwój całej 
nauki polskiej, a także o od­
powiednią do potrzeb budują­
cego socjalizm społeczeństwa 
rolę nauk społecznych i huma 
nistycznych. Edward Gierek 
dał wyraz przeświadczeniu, że 
wpływ nauki na życie i roz­
wój naszego kraju będzie stale 
wzrastać, a codzienne, rzeczo­
we kontakty wszystkich in­
stancji partyjnych i organów 
rządowych ze środowiskiem 
naukowym będą się pomyślnie 
zacieśniały. (PAP)

OFICHALMI

Żona Sukarno
IV azwisko Sukarno pojawiło 

1 sie znowu na łamach pra­
sy zagranicznej w związku z 
ekscentrycznym trybem życia
towarzyskiego prowadzonym
przez jego była żonę Dewi. Pa 
tra Sari Dewi — 30-letnią eks- 
tancerka z klubów nocnych 
Tokio, była — jak zapewne 
niektórzy czytelnicy pamiętają 
— szósta i ostatnia żona byłe­
go prezydenta Indonezji. Opu­
ściła go niemal w przededniu 
przewrotu w tym kraju i ob­
jęcia władzy przez gen. Suhar 
to. To właśnie dla niej Sukar­
no zbudował okazała wille pod 
Dżakarta, w której spędził na­
stępnie w areszcie domowym 
dwa ostatnie lata swego życia. 
W czerwcu ubr. Dewi i jej 12- 
miesięczna córka nie bez trudu 
uzyskały zezwolenie na przy­
lot do Dżakarty. bv zobaczyć
sie ze znajdującym jut
wówczas w krytycznym stanie 
meżem.

W 6 miesięcy po śmierci Su­
karno, piękna Dewi zaliczana 
jest do śmietanki towarzyskiej 
Paryża. Przyjęcia organizowa­
ne przez nia uchodzą ponoć za 
najbardziej oryginalne. Wdo­
wa po byłym prezvdencie In­
donezji uprawia też z zapałem 
dżudo. Nie tylko dla lepszego 
fizycznego samopoczucia. Ale 
jak twierdzi — i samoobrony.

Po co ten rozcłos? Wścibscy 
dziennikarze wróża Dewi przy 
szłość podobna jak byłej żonie 
innego zmarłego. wybitnego 
męża stanu — Jackie Kennedy.

(jwl

formacji ekonom iczno-staty- 
stycznej, wiążącej się z dosko­
naleniem planowania i zarzą­
dzania, stanowi badań ekono­
micznych i roli oraz zadaniom 
ekonomistów w realizacji po­
lityki intensywnego rozwoju 
gospodarki.

Za zasługi w działalności i 
rozwoju PTE — Rada Państwa 
odznaczyła 68 działaczy i pra­
cowników Towarzystwa. Krzyż 
Komandorski Orderu Odrodize 
nia Polski otrzymał prof. dr. 
Kazimierz Secomski. Krzy­
żem Oficerskim Orderu Odro­
dzenia Polski odznaczono: 
prof. dr. Jerzego Ra«hwalskie- 
go i doc. dr. Józefa Szyrockiego. 
Krzyże Kawalerskie Orderu Od 
rodzenia Polski otrzymali: dr 
Jerzy Czarny, mgr Wiktor Cy- 
juńczyk, prof. dr Józef Gajda, 
prof. dr Stefan Górniak, doc. 
dr hab. Aleksander Kierek, 
mgr Jan Sztwiertnia, doc. dr 
hab. Bolesław Winiarski i doc. 
dr hab. Józef Zajda. 57 działa­
czy i pracowników PTE otrzy­
mało Złote, Srebrne i Brązo­
we Krzyże Zasługi.

Odznaczonych udekorował 
przewodniczący Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów, wicepremier Stanisław 
Majewski.

Przedstawiciele ekonomistów 
polskich przyjęli uchwałę zja­
zdu, która m. in. głosi: zjazd 
stwierdza, że polityka bardziej 
intensywnego rozwoju gospo­
darki, sformułowana w uchwa 
łach V Zjazdu partii, jest wy­
razem obiektywnych prawidło 
wości rozwoju społeczno-go­
spodarczego i powinna być 
kontynuowana. Zaawansowane 
już zmiany zmierzające do 
wzmocnienia roli rachunku e- 
konomicznego oraz zwiększają 
ce rolę badań naukowych i po 
stępu technicznego są wyra­
zem stosowania tej polityki w 
praktyce.

Uchwała stwierdza, że zmia 
ny zapoczątkowane w wyniku 
uchwał VII Plełium KC PZPR 
stanowią punkt wyjścia do re 
alizacji pozytywnych przemian 
w polityce gospodarczej i spo­
łecznej. Zjazd ekonomistów w 
całej rozciągłości popiera te 
zmiany. (PAP).

tańsze artykuły przemysłowe, 
artykułów żywnościowych, a 
przede wszystkim: mąki, chle 
ba, kasz, makaronów i innych 
przetworów zbożowych, mięsa 
i przetworów mięsnych, mleka 
i serów, tłuszczów konsumpcyj 
nych oraz cukru i soli.

Jednocześnie ministrowie: 
handlu wewnętrznego oraz mi 
nister przemysłu spożywczego 
i skupu zobowiązani zostali do 
zapewnienia — w porozumie­
niu z przewodniczącymi Pre­
zydiów WRN ■— niezbędnego 
udziału tańszych artykułów 
żywnościowych w ogólnej ilo­
ści dostaw rynkowych.

Nadal utrzymuje się dotych 
czasowy zakres stosowania cen 
sezonowych. Będą one stoso­
wane na jaja, mleko, ryby i 
przetwory rybne, warzywa, o- 
woce i runo leśne, przetwory 
owocowo-warzywne i grzybo­
we oraz na ziemniaki. Dodat­
kowo zaleca się w uchwale sto 
sowanie sezonowych obniżek 
cen na marmolady, dżemy i po 
widła.

Przewodniczący Państwowej 
Komisji Cen zobowiązany zo­
stał do skracania okresów, w 
których obowiązują wyższe ce 
ny sezonowe, jeśli zezwalać na 
to będzie dostateczna podaż 
tych artykułów.

Równocześnie ministrowie 
nadzorujący producentów zo­
stali zobowiązani do obniżania 
cen artykułów przemysłowych 
jeśli na to pozwala znaczne 
zwiększenie produkcji tych 
artykułów, analiza przewidy-

wanego popytu i obniżenie ko­
sztów własnych produkcji.

Istotne znaczenie mają tak­
że postanowienia uchwały do­
tyczące zaostrzenia kryte­
riów klasyfikacyjnych wyro­
bów do których będą miały za 
stosowanie ceny nowości. Bę­
dą również ściśle przestrzega­
ne czasokresy stosowania cen 
nowości.

Podjęte zostały ostre środki 
przeciwdziałające wycofywa­
niu z produkcji wyrobów tań­
szych, a poszukiwanych przez 
ludność.

Konsekwentna realizacja u- 
chwały rządu przyczyni się do 
zahamowania wzrostu kosz­
tów utrzymania, co jest pod­
stawowym zadaniem polityki 
rządu w dziedzinie cen deta­
licznych na okres najbliższych 
dwóch lat. (PAP)

Owocny rozwój
współpracy Polski i NRD

Komunikat o wizycie 
min. S. Jędrychowskiego w Berlinie

Na zaproszenie ministra spraw zagranicznych Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej Otto Winzera, przebywał 
w Niemieckiej Republice Demokratycznej od 6 do 8 stycz­
nia 1971 roku z oficjalną wizytą przyjaźni minister spraw 
zagranicznych Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, Stefan Ję- 
drychowski.
Podczas swego pobytu mini­

ster Stefan Jędrychowski zo­
stał przyjęty przez pierwszego 
sekretarza KC SED i przewod­
niczącego Rady Państwa NRD 
Waltera Ulbrichta oraz prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
NRD Willi Stopha.

W czasie rozmów z I sekreta 
rzem KC SED, przewodniczą­
cym Rady Państwa NRD Wal 
terem Ulbrichtem i przewodni 
czącym Rady Ministrów NRD 
Willi Stophem, a także w trak 
cie konsultacji między mini­
strami spraw zagranicznych 
PRL i NRD dokonano szero­
kiej wymiany poglądów na 
temat stosunków dwustron-

Hejkal powątpiewa 
w skuteczność misji Jarringa

Kairski dziennik „Al-Ahram” opublikował w piątek ar­
tykuł swego redaktora naczelnego Mohameda Hejkala, za­
wierający analizę sytuacji na Bliskim Wschodzie w związku 
ze wznowieniem misji amb. Gunnara Jarringa.

ilimiiiiii Hriiłliiliiii
Dzisiejszy Infortneeylny
opracował Janusz Marclszewskl
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Biggs grozi 
odwetem?

Jak już podawaliśmy, przed pa-
ru dniami w wyniku katastrofy 
samochodowej zginął w Australii 
10-letnl syn znanego brytyjskiego 
przestępcy Ronalda Biggsa. Biggs 
był uczestnikiem napadu stulecia, 
podczas którego zrabowano 2,5 
miliona funtów szterlingów.

Syn Biggsa zmarł podczas prze­
wożenia do szpitala po zderze­
niu samochodu prowadzonego przez 
żonę Biggsa z innym samochodem, 
którym kierował niejaki Chester

Hejkal powątpiewa, by poko 
jowe rozmowy mogły zakoń­
czyć się sukcesem i doprowa­
dzić do politycznego rozwiąza 
nia kryzysu bliskowschodnie­
go w myśl rezolucji Rady Bez 
pieczeństwa z 22 listopada 
1967 r. ZR A powiedziała już 
ostatnie słowo — pisze Hejkal 
— akceptując w całej rozcią­
głości tę rezolucję, natomiast 
Izrael nadal nie jest skłonny 
zmienić swej ekspansjonistycz 
nej polityki.

Sytuacja jest wyjątkowo trud 
na i napięta, szczególnie na li 
nii Kanału Sueskiego i dlatego 
— zdaniem redaktora naczelne 
go „Al-Ahram” — ZRA, która 
nie zgodzi się na dalsze prze­
dłużenie zawieszeńia ognia, 
musi się liczyć z ewentualnoś­
cią zbrojnej konfrontacji. Je-

go ONZ na Bliski Wschód Gu- 
nnar Jarring spotkał się w pia 
tek z premierem Izraela Goldą 
Meir. (PAP)

Posiedzenie
Prezydium Rzqdu

8 bm. odbyło się posiedzenie Pre 
zydium Rządu. Na posiedzeniu 
tym, na wniosek ministra przemy 
słu ciężkiego rozpatrzono projekt 
uchwały w sprawie realizacji I eta 
pu, budowy kopalni rudy cynko-
wo-ołowiowej
kombinacie
,,Bolesław”

Realizacja 
pozwoli na

„Pomorzany” w 
górniczo-hutniczym

w Bukownie.
postanowień uchwały 
racjonalne zagospoda-

dynie interwencja 
wielkich mocarstw,

czterech 
Stanów

Seagle — Polak z 
czwartek, odbył 
pogrzeb młodego 
stość przebiegała

pochodzenia. W 
się w Melburne 
Biggsa. Uroczy- 
pod nadzorem

policji. Równocześnie policja pil­
nuje domu Seagle’a, ponieważ o- 
trzymał on anonimowy telefon, w 
którym grożono mu morder­
stwem w odwet za przyczynienie 
się do śmierci syna przestępcy.

PAP

Zjednoczonych, W. Brytanii, 
Francji i Związku Radzieckie­
go, które ponoszą największą 
odpowiedzialność jako ćzłonko 
wie Rady Bezpieczeństwa, mo 
głąby efektywnie rozwiązać sy 
tuację.

Jak donosi z Jerozolimy A- 
gencja Reutera, specjalny wy 
słannik sekretarza generalne-

rowanie i wykorzystanie złóż rud 
cynkowo-ołowiowych oraz ograni 
czenie importu tych surowców.

Prezydium Rządu podjęło decy­
zję w sprawie budowy chłodni 
rybnej w Świnoujściu. Realizacja 
tej budowy przyczyni się do po­
prawy zaopatrzenia rynku w ry­
by, bowiem pozwoli na pełniejsze 
wykorzystanie zdolności połowów 
floty rybackiej i zapewni spraw­
niejsze funkcjonowanie sieci chłód 
niczej gospodarki rybnej.

Rozpatrzony projekt uchwały w 
sprawie gospodarki finansowej 
przedsiębiorstw handlu zagranicz­
nego precyzuje i ujednolica zasa­
dy systemu finansowego w tych 
przedsiębiorstwach. (PAP)

Po Krajowym Zjeździe Ekonomistów

Szeroka dyskusja wielomiesięczna praca

Na pół godziny 
przed zatonięciem

Na pół godziny przed zatonię­
ciem uratowano ub. nocy załogę 
zachodnioniemleckiego statku „A- 
riadne”, który płynął po Morzu 
Północnym z ładunkiem budulca. 
Na pomoc tonącemu statkowi poś 
pieszył norweski statek ratowni­
czy „Sioefareren”.

„Ariadnę” wypłynął z portu nor 
weskiego Stavanger i przez kilka 
godzin dryfował z uszkodzonym 
kadłubem. Przepłynął w ten spo­
sób 30 mil morskich. Załogę wyra 
towano w ciężkich warunkach 
przy silnym sztormie. Kapitan stat 
ku zachodnioniemleckiego oświad 
czył, że gdyby nie pomoc Norwe­
gów, wszyscy utonęliby. (PAP)

Za wcześnie jeszcze na głębszą analizę dwu 
dniowych obrad Krajowego Zjazdu Ekonomi­
stów. Zbyt świeże są refleksje i zbyt duże bo 
gactwo materiałów. Każda z sześciu sekcji 
zjazdu była platformą ożywionej dyskusji do­
tyczącej węzłowych problemów ekonomicz­
nych kraju.

Padały wnioski i postulaty, ścierały się po­
glądy. Jaka ma być dynamika i kierunki roz­
woju gospodarki; w jaki sposób doskonalić sy 
stem jej funkcjonowania; jaki ma być model 
konsumpcji; na ile można uprościć systemy 
ekonomiczne i finansowe? — Oto wymienione 
tylko przykładowo obszary tematyczne, sku­
piające uwagę blisko 800 uczestników zjazdu.

Są jednak wspólne mianowniki dwudniowej dy­
skusji. Pierwszy — to rzeczowość i postulatywność 
obrad, daleka jednak od tworzenia receptur a ra­
czej zapładniająca i wzbogacająca nurt życia eko­
nomicznego. Drugi — to powszechnie wypowiada­
ny postulat o konieczności przyspieszenia postępu 
społeczno-ekonomicznego kraju. I trzeci — to prze 
wijająca się przez całe obrady teza, że wzrost go­
spodarki musi być podporządkowany celom społecz­
nym, że należy zwiększyć nacisk na aktywizację spo 
łecznych czynników postępu i na rolę inicjatywy 
społecznej.

Aspekt ten znalazł również odbicie w prze­
mówieniu przewodniczącego Komisji Plano­
wania wicepremiera Stanisława Majewskiego, 
który charakteryzując drogę rozwoju polskiej 
gospodarki i jej aktualia powiedział m. in.:

„Przechodzenie w stadium intensywnego 
rozwoju napotykało obiektywne i subiektyw­
ne trudności, rodzące napięcia społeczne. Przy 
przyjęciu kierunków na intensywny rozwój 
nie zwrócono dostatecznej uwagi na czynniki 
przyspieszające ten rozwój. Przyjmując słusz­
nie kierunek na intensywny rozwój gospodar 
ki nie Odbezpieczono jednocześnie wymogów 
zharmonizowania stawianych przed klasą ro­
botniczą zadań z perspektywami wzrostu sto­
py życiowej. Nie zharmonizowano wzrostu

środków na zapewnienie rozwoju gospodarcze 
go ze wzrostem spożycia dla społeczeństwa. 
Zapowiedź zmian w wymienionych dziedzi­
nach przyniosło VII Plenum KC naszej partii 
oraz przemówienie I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka”.

Głos ekonomistów jest szczególnie ważny właśnie 
teraz — po VII Plenum KC PZPR. Rola środowi­
ska ekonomicznego rośnie bowiem w miarę prze­
chodzenia na nowocześniejsze i efektywniejsze me­
tody działania. A dodać trzeba, że niezależnie od 
tego jesteśmy obecnie u progu zmian w koncep­
cjach rozwoju na całą bieżącą pięciolatkę, zmian, 
które wymagają szerokiej konsultacji również z 
450-ty«.ięcżną rzeszą ekonomistów.

Konsultacja ta nie ograniczy się z pewnością do 
forum zjazdowego. Jak zapowiadają działacze Pol­
skiego Towarzystwa Ekonomicznego dopiero za 3-5 
miesięcy można będzie przedstawić czynnikom po­
litycznym i państwowym konkretne wnioski i pro­
pozycje wynikające z dyskusji przed, na i po zjeż- 
dzie.

Tak wiięc Krajowy Zjazd Ekonomistów był 
tylko etapem wielkiej dyskusji nad przyszło­
ścią natszej gospodarki. Był twórczą konfron­
tacją różnych stanowisk i głosów wypowia­
danych przez ekonomistów z poszczególnych 
regionów kraju, branż i szczebli zarządzania. 
Charakterystyczne zaś było i to, że na sali o- 
brad licznie byli reprezentowani przedstawi­
ciele zakładów pracy — tego najważniejszego 
ogniwa gospodarki.

Jest wiele spraw — nazwijmy je — „war- 
sztatowo-zawodowych” środowiska ekonomi­
stów. One także zajęły sporo miejsca w dysku 
sji. Ta problematyka jednak będzie domino­
wać prawdopodobnie w dzisiejszych obradach 
Walnego Zjazdu PTE, który jest niejako „prze 
dłużeniem” Krajowego Zjazdu Ekonomistów.

Obrady ekonomistów na pewno wniosą istot 
ny wkład w realizację przyszłych zadań, w 
ukształtowanie prawidłowych kierunków roz­
woju zgodnych ze społeczno-ekonomicznymi 
potrzebami kraju. (API)

nych oraz aktualnych proble­
mów międzynarodowych.

Obydwaj ministrowie stwier 
diziłi z zadowoleniem, że bra­
terska współpraca między obu 
państwami rozwija się owoc­
nie we wszystkich dziedzinach 
w duchu socjalistycznego inter 
nacjonalizmu, zgodnie z zasa­
dami i celami układu o przy­
jaźni, współpracy i wzajemnej 
pomocy z 15 marca 1967 roku.

Obydwaj ministrowie stwier 
dzili, że zarówno interesy po­
stępu ekonomicznego i tech­
nicznego, jak i zasadnicze 
względy polityczne wymagają 
stałego pogłębiania i doskona­
lenia współpracy dwustronnej 
oraz współpracy wielostron­
nej w ramach RWPG.

Obie strony stwierdziły, że 
decyzje powzięte na naradzie 
Doradczego Komitetu Politycz-
nego Państw członków
Układu Warszawskiego z 2 gru 
dnia 1970 w Berlinie wyrażają 
konstruktywne dążenie państw 
Układu Warszawskiego do 
kształtowania stosunków mię­
dzy państwami o różnych ustro 
jach społecznych, zgodnie z za 
sadami pokojowej koegzysten­
cji, do usuwania sytuacji kon­
fliktowych drogą rokowań po­
litycznych, jak i do umacnia­
nia bezpieczeństwa i pokojo­
wej współpracy w Europie i 
na świecie.

Obydwaj ministrowie pod­
kreślili z całą mocą, że zasad­
niczą przesłanką skutecznej 
walki przeciwko imperializ­
mowi, o pokój i bezpieczeń­
stwo na świecie stanowi ścisły 
sojusz ze Związkiem Radziec­
kim, zwartość wspólnoty 
państw socjalistycznych, umoc 
nienie Układu Warszawskiego 
oraz jedność działania wszy-
stkich 
nych i

sil antyimperialistycz- 
demokratycznych.

Obie strony pokreśliły, że
podpisanie układu między 
ZSRR i NRF oraz układu mię­
dzy PRL i NRF jest ważnym 
elementem stabilizacji i nor­
malizacji sytuacji w Europie.

Obie strony wskazały, że ży 
wotnym wymogiem w obecnej 
chwili i ważnym wkładem do 
sprawy bezpieczeństwa euro­
pejskiego i międzynarodowego 
jest to, by wszystkie państwa, 
które dotychczas nie utrzymu­
ją jeszcze stosunków dyploma­
tycznych z NRD, włącznie z 
NRF, podjęły równoprawne 
stosunki z NRD na bazie zasad 
prawa międzynarodowego. Po­
pierają one słuszne żądania 
CSRS, aby NRF uznała układ 
monachijski za nieważny od 
samego początku, ze wszystki­
mi wynikającymi stąd konsek­
wencjami.

Obydwaj ministrowie wyra­
zili przekonanie, że ogólnoeu­
ropejska konferencja bezpie­
czeństwa i współpracy byłaby 
bardzo ważnym etapem w dzie 
le umocnienia pokoju i usta­
nowienia trwałego systemu 
bezpieczeństwa w Europie.

W dalszym ciągu komuni­
kat wspomina o ustosunkowa­
niu się obu ministrów do kon­
fliktów w Indochinach i na 
Bliskim Wschodzie oraz wyra­
żeniu solidarności z antykolo- 
nialną walką narodów Afryki.

PAP

Ingrid Bergman 
o problemach 

seksu w filmach
Szwedzka aktorka filmowa In­

grid Bergman wypowiedziała się 
przeciwko „pladze nagości” we 
współczesnych filmach.

Oświadczyła ona w Londynie, 
gdzie przebywa obecnie w związ­
ku z próbami w teatrze, że gdyby 
była dzisiaj młodą kobietą nie roz 
poczynałaby kariery filmowej, po
nleważ 
scenę 
ża ona 
nym

nigdy nie zgodziłaby się na 
z rozbieraniem się. Uwa- 
obnażanie się przed zebra 
personelem filmowym za

rzecz hańbiącą dla aktorki. (PAP)9 I 1971



Nałóg i przyczyny

Dlaczego 

palą?
Lekarze i fizjolodzy badają 

nie tylko szkodliwe skutki pa­
lenia tytoniu. Szczególnie w 
ostatnich latach uwaga nau­
kowców skupia się wokół in­
nych — nie zawsze szkodli­
wych — zmian, jakie nikotyna 
wywołuje w organiźmie ludz­
kim. Nie chodzi przy tym by­
najmniej o „usprawiedliwia- 
nie“ palaczy czy szukanie 
„okoliczności łagodzących” dla 
nałogu. Przeciwnie, wszech­
stronne zbadanie wpływu ni­
kotyny na organizm powinno 
ułatwić zwalczenie tego tak 
powszechnego, a zarazem tak 
szkodliwego nałogu.

Do ciekawych wniosków w 
tym zakresie doszedł Hindus 
z pochodzenia, dr Budh B. Bha 
gat, profesor fizjologii na uni­
wersytecie w St. Luis. Na 
podstawie badań na wielu ga­
tunkach zwierząt doświadczal­
nych, które „zmuszał” do pa­
lenia papierosów, stwierdził 
on, że pod wpływem nikotyny 
wyraźnie zwiększa się zużycie 
hormonu nor-adrenaliny przez 
mózg. A aktywność nor-adre- 
naliny w mózgu powoduje 
ogólne pobudzenie organiz­
mu, podnosi ciśnienie krwi, 
wpływa na ożywienie usposo­
bienia, ą nawet sprawności 
umysłowej.

Jest więc zrozumiałe — gło­
si teza referatu dra Bhagata, 
wygłoszonego na kongresie 
medycznym w Atlantic City — 
że palacz przyzwyczaja się do 
„podniecania” swego organiz­
mu przez zwiększone zużycie 
tego hormonu, przy czym źró­
dłem tego zwiększonego zuży­
cia jest nikotyna. Trudności, 
na jakie napotyka palacz pró­
bujący zerwać z nałogiem, nie 
sprowadzają się więc do opo­
rów związanych z rozstaniem 
się z nawykiem. Palenie tyto­
niu. dające regularny bodziec 
nikotynowy zwiększający zu­
życie nor-adrenaliny przez 
mózg, stało się dla niego czyn­
nikiem stymulującym liczne 
funkcje jego organizmu.

Prof. Bhagat postawił nawet 
tezę, że — oprócz ogólnych 
skutków pobudzających, o któ­
rych pisaliśmy — zwiększenie, 
zużycia nor-adrenaliny powo­
dować może u niektórych lu­
dzi przyspieszenie bicia serca 
i zwiększenie zużycia tlenu. W 
wielu przypadkach — a bada­
no osoby w tym samym wie­
ku, stanie zdrowia i konstytu­
cji fizycznej — serce palacza 
uderzało w ciągu dnia 4300 
razy częściej aniżeli serce ni­
kotynowego abstynenta.

Dr Bhagat jest przekonany, 
że wychodząc ze stwierdzenia, 
iż nikotyna jest czynnikiem 
zwiększającym zużycie nor­
adrenaliny, a co za tym idzie 
uaktywniającym określone 
funkcje organizmu, będzie 
można skutecznie poszukiwać 
innego środka — pozbawionego 
ujemnych cech nikotyny — 
którego stosowanie wywoływa­
łoby te same uaktywniające 
skutki. Inaczej mówiąc, środ­
ka, który by bez wdychania 
tytoniowego dymu dawał pa­
laczowi uczucie tej samej „przy 
jemności”. O ile łatwiejsze by­
łoby wówczas, rozstanie się z 
nałogiem!

Opr.: A. KONARSKI

PONIEDZIAŁEK

16.40 — Dla dzieci — „Zwierzy­
niec” — w programie m. in. fil­
my „O przygodach psa Augie 
Doggie i goryla Magilli”.

17.30 — „Echo stadionu”.
18 — „Sylwetki X Muzy” — Ewa 

Wiśniewska.
18.3o — Z cyklu: „Poznań literac­

ki” — spotkanie z Eugeniuszem 
Pauksztą.

18.45 — „Eureka” — magazyn po­
pularno-naukowy.

20.05 — Scena Prozy: Michał Szo­
łochow — „Późna miłość szale­
jem kwitnie” wg „Cichego Do­
nu”. Przekład — Andrzej Sta- 
war i Wacław Rogowicz. Adap­
tacja TV — Zbigniew Krawczy- 
kowski.

21.50 — Śpiewa Jean Claude Pascal.

11.25 i 20.05 — „Własna drogą” —

WTOREK
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Przemysł dla medycyny
W pogoni za tendencjami światowymi

Z książką na ty

W walce i pokoju
Osiągnięcia polskiej medy­

cyny, dotyczące zarów­
no metod leczenia i o- 

pracowanej przez naukowców 
aparatury medycznej, wzbu­
dzają zawsze duże zaintereso­
wanie w świecie medycznym. 
Nazwiska polskich lekarzy, 
chirurgów, tej miary co prof. 
Moll, Gruca, Dega, Krwawicz, 
Nielubowicz, rozsławiają jej 
imię.

Polska właśnie była jednym 
z pierwszych krajów, dyspo­
nującym aparatem laserowym 
właśnie produkcji przeznaczo­
nym do operacji okulistycz­
nych, a służącym do sklejania 
siatkówki, niszczenia nowotwo 
rów w oku. Lekarze kliniki chi 
rurgicznej Akademii Medycz­
nej we Wrocławiu pod kierun 
kiem prof. Brossa zastosowali 
w operacjach sztuczną opłucną 
pozwalającą na wypełnienie 
dużych ubytków pooperacyj­
nych opłucnej za pomocą siat 
ki poliestrowej.

Osiągnięciami polskich nau­
kowców w leczeniu jąkania o- 
patentowaną aparaturą „Echo” 
zainteresowali się specjaliści 
zagraniczni — zarówno leka­
rze, jak i psycholodzy z Holan 
dii, Austrii, NRF, Jugosławii, 
Francji, Danii i innych krajów.

Na potrzeby krajowe i 
eksportu pracuje w Polsce po­
nad 50 zakładów, wśród któ­
rych na czołowe miejsce wy­
bijają się: Fabryka Narzędzi Chi 
rurgicznych i Dentystycznych 
w Milanówku k. Warszawy, 
Fabryka Narzędzi Chirurgicz­
nych CHIFA w Nowym Tomy­
ślu, Zakład „ELZA” w Warsza 
wie (audiometry) i „Omig” (a- 
paraty słuchowe).

W sumie oferta eksportowa 
obejmuje ponad 1000 pozycji, 
od igieł iniekcyjnych począw­
szy, a na aparatach rentge­
nowskich skończywszy.

Rozwinięta w Polsce po woj 
nie gęsta sieć społecznych za­
kładów służby zdrowia spowo 
dowala olbrzymie zapotrzebo­
wanie na sprzęt medyczny. 
Dzięki koncentracji potencja­
łu wytwórczego w tej dziedzi­
nie, modernizacji fabryk pro­
dukujących instrumenty i apa

Kombinaty bardziej efektywne
Z gospodarstw PGR najwyż­

szą intensywnością produkcji 
odznaczają się, jak wynika z 
badań prowadzonych od lat 
przez Instytut Ekonomiki Rol­
nej, wielkie gospodarstwa wie 
loobiektowe tzw. kombinaty. 
W porównaniu ze zwykłymi 
PGR-ami kolosy takie wyróż­
niają się wysoką produkcją w 
przeliczeniu na hektar, w gra­
nicach 15 — 20 tys. zł wobec 5 
do 9 tys. zł w zwykłych kilku- 
sethektarowych PGR-ach.

Kombinaty, jak wykazują 
systematyczne obserwacje, ma 
ją jednak nie tylko wyższe plo 
ny ale, co jest znacznie trud­
niejsze do osiągnięcia, plony 
szybciej rosnące. Rezultatem 
tego jest niższa kapitałochłon- 
ność produkcji. Mówiąc.proś­
ciej — każda złotówka wydana 
na inwestycje w kombinacie 
daje więcej dodatkowych pło­
dów rolnych niż gdyby ją prze

węgierski film fab., dozw. od 
16 1.

12.45 i 13.55 — Przysposobienie Roi 
nicze — „Gleba jako środowisko 
wzrostu i rozwoju roślin”.

16.40 — TV Ekran Młodych.
18.25 — Styl budowania.
19 — Nowości ekranu.
21.25 — Z cyklu: „Profile kultury” 

— reportaż pt. „Teatr Ziemi Od­
zyskanej”. Scenariusz i realiza­
cja Ryszard Wójcik.

21.55 — Kino Filmów Animowa­
nych.

ŚRODA
11 i 20.05 — „Konflikt” — film z 

serii „Saga rodu Forsytów”.
12.45 — Z cyklu: .„Wybieramy za 

wód”.
16.40 — Dla młodych widzów — 

„Aula — sesja XXVI”.
17.15 — Magazyn ITP.
17.30 — „Dla siebie”.
18 — Film z serii „Obrońcy Stalin 

gradu”.
18.30 — Reportaż z cyklu: „Per­

spektywy techniki”.
19 — „W zielonym obiektywie”.
20.55 — „Światowid” — przegląd 

wydarzeń międzynarodowych. 

raty medyczne oraz w rezulta­
cie współpracy z instytutami 
naukowymi hutnictwa stali, a 
z drugiej strony z Minister­
stwem Zdrowia, jakość produ­
kowanego sprzętu osiągnęła po 
ziom światowy. Dobór modeli, 
ich nowoczesność pod wzglę­
dem rozwiązań konstrukcyj­
nych, właściwości funkcjonal­
nych oraz standard jakościo­
wy odpowiadają poziomowi 
przodujących firm euro­
pejskich.

W grupie aparatury elektro­
medycznej polski przemysł pro 
dukuje m. in. rentgenowską 
aparaturę diagnostyczną, ele­
ktroniczną aparaturę diagno­
styczną, jak elektrokardiogra­
fy i audiometry; aparaturę dla 
terapii, jak lampy kwarcowe, 
diatermie krótkofalowe; apara 
turę dla elektrochirurgii, lam­
py operacyjne. Na osobną u- 
wagę zasługują aparaty do ba 
dań psychotechnicznych, produ 
kowanych przez Spółdzielnię 
„Elekbromet” w Szczecinie.
Są to:

— Aparat krzyżowy, służący do 
badań koordynacji wzrokowo-ru- 
chowej, spostrzegawczości, koncen 
tracji uwagi i jej podzielności oraz 
odporności na zmęczenie. Aparat 
zbudowany jest w układzie tran­
zystorowym i odznacza się dużą 
dokładnością pomiarową. Oddziel 
nie zbudowany jest zasilacz prą­
du, który stanowi łącznie z apara 
tem komplet badawczy.

— Suport krzyżowy — bada in­
teligencję techniczną, koordyna­
cję wzrokowo-ruchową kończyn 
górnych z zaangażowaniem w pra 
cy obu rąk (sprawność manual­
na).

— Tremometr — aparat bada sto 
pień drżenia ręki oraz precyzji ru 
chu rąk. Aparat odzwierciedla 
aktualną sprawność centralnego 
układu nerwowego, bada jedno­
cześnie koordynację wzrokowo-ru 
chową oraz stopień kontroli ru­
chów dowolnych.

— Aparat Piórkowskiego — bada 
szybkość — reakcji psychometrycz 
nej w tempie narzuconym, jak 
również koordynację wzrokowo-ru 
chową oraz częściową reakcję na 
bodźce proste. Na specjalne zamó 
wienie do aparatu może być do­
starczony zegar czasowo-elektro- 
nowy Elton-2, przy pomocy które 
go można narzucić czas trwania 
badania i który powoduje samo­
czynne wyłączenie aparatu w o- 
kreślonym czasie.

znaczyć na zwykły PGR. Lep­
sze niż w innych gospodar­
stwach uspołecznionych, wyni 
ki kombinaty zawdzięczają 
większej koncentracji nakła­
dów inwestycyjnych, wyższym 
dawkom nawozów sztucznych, 
lepszemu wykorzystaniu no­
woczesnego sprzętu rolniczego.

W kombinatach PGR nie 
bez znaczenia jest to też, ze wa 
runki życia i pracy załóg są 
tam zdecydowanie lepsze niż 
w gospodarstwach mniejszych. 
Dotyczy to zarówno mieszkań, 
urządzeń socjalnych, zarobków 
jak i różnych innych świad­
czeń. To z kolei ogranicza 
płynność kadr, zwiększa zain­
teresowanie wynikami produk 
cyjnymi przedsiębiorstwa, uak­
tywnia działalność samorządu 
robotniczego, co pomaga w 
ujawnianiu rezerw produk­
cyjnych. (API)

21.25 — „Muzyka na warszawskim 
zamku” — reż. Marian Pysznik. 
Wykonawcy: Aktorzy scen war­
szawskich.

22.10 — Polska Kronika Filmowa.

CZWARTEK

12.45 i 13.30 — Mechanizacja rolnic­
twa — „Mechanizacja sadzenia 
ziemniaków” (cz. I i II).

16.40 — Dla młodych widzów — 
„Ekran z bratkiem”. W progra­
mie m. in. „Przygody sir Lan- 
celota

18 — „Kraina Północy” — radziec­
ki program dokumentalny.

18.25 — „Autor i jego piosenki” — 
Jerzy Ficowski.

19 — Panorama Lubuska.
20.05 — „Gość ze Skorpiona” — 

film TV prod. NRD (cz. I.).
21.10 — „Refleksje”.
21.40 — „Przegląd muzyczny” — 

prowadzi Ludwik Erhardt.

PIĄTEK
9.50 — „Gość ze Skorpiona” — film 

TV prod. NRD (cz. I).
16.40 — Dla dzieci: „Pora na Teles­

fora”, „Pan Półka i Spółka”, 
„Włamywacze” — film polski.

17.35 — „Nie tylko dla pań”.
17.55 — Wszechnica TV — „Nasi 

uczeni”.
18.25 — Program muzyczny.
19 — Kronika Tygodnia.
20,05 — „Tragiczne dzieje seniory 

Eleny” — nowela hiszpańska.
20.30 — „Kraj — tygodnik społecz­

no-polityczny.

Przykładem nowoczesnego 
audiometru jest kliniczny au- 
diometr typ AK-64, produko­
wany przez Zakład „ELZA" w 
Warszawie. Charakterystyczną 
cechą wyróżniającą ten aparat 
od innych tego typu jest mo­
żliwość wykorzystania dwóch 
oddzielnych, niezależnych od 
siebie kanałów dla każdego 
ucha. Świetlna sygnalizacja 
wyklucza możliwość popełnie­
nia błędów w badaniu.

Przewoźny aparat rentge­
nowski MOBIL AX-200 służy 
do zdjęć rentgenograficznych 
w szpitalach u łóżek chorych 
lub też jako dodatkowy apa­
rat rentgenowski w dużych 
gabinetach rentgenograficz- i 
nych.

MULTICARD-3 — elektro­
kardiograf trzykanałowy umoż. 
liwia jednoczesną rejestrację 
bezpośrednią: elektrokardio- 
gramu, krzywej tętna żylnego 
i tętniczego, fonokardiogramu 
i elektroencefalogramu. Posia­
da cztery prędkości przesu­
wu taśmy, wysoką jakość sys­
temów rejestracyjnych i auto­
matyczną blokadę wzmacnia­
czy.

Koagulator laserowy, przez­
naczony do mikrochirurgii oku 
listycznej, służy przede wszyst 
kim do leczenia płaskich od- 
klejeń siatkówki oraz pewnych 
jej schorzeń, usuwania drob­
nych ubarwionych nowotwo­
rów wewnątrzgałkowych, ko­
rekcji niektórych stanów po­
operacyjnych, przepalania zroś 
tów, wykonywania otworów w 
tęczówce.

Polscy naukowcy nadal pra­
cują nad rozszerzeniem asor­
tymentu aparatów medycznych 
i ich udoskonalaniem. Jednym 
z ostatnich oryginalnych osiąg­
nięć Instytutu Fizyki Polskiej 
Akademii Nauk jest bezcienio- j 
wy aparat rentgenowski z i 
punktowym źródłem promie­
ni X, produkowany w 
UNIPAN-ie — Zakładzie Doś­
wiadczalnym Budowy Aparatu 
ry Naukowej. W porównaniu 
z dotychczasowymi apa­
ratami rentgenowskimi przez­
naczonymi do analizy 
strukturalnej, aparatura ta da 
je możność wykrywania i ba­
dania bardziej subtelnych 
zmian w budowie makrosko­
powej oraz atomowej struk­
tury ciał, a to dzięki specjal­
nej lampie rentgenowskiej z 
quasi punktowym ogniskiem 
o efektywnej średnicy 20—60 
mikronów.

Obok aparatów medycznych 
oferta Varimexu obejmuje rów 
nież instrumenty i narzędzia. 
Polski przemysł produkuje na­
rzędzia z zakresu chirurgii 
specjalistycznej, m. in. gineko­
logii i położnictwa, chirurgii 
kęstnej, narzędzia dentystycz­
ne, poczynając od kleszczy 
ekstrakcyjnych, przez dźwig­
nie do korzeni, narzędzia prę­
towe do stomatologii zacho­
wawczej aż do szerokiego asor­
tymentu kleszczy do protetyki 
dentystycznej.

Miarą uznania walorów in­
strumentów medycznych i apa­
ratów medycznych polskiej 
produkcji jest fakt stale roz­
wijającego się eksportu tych 
wyrobów do 42 krajów wszyst­
kich kontynentów.

. (Interpress)

21.10 - Teatr TV - Bohumil Hra- 
bal — „Bar świat” tłumaczenie 
Edward Madany i Emilia Wit- 
wicka. Wykonawcy: aktorzy 
scen wrocławskich.

SOBOTA

8.05 i 20.20 — „Tym boleśniejszy 
jest upadek” — amerykański 
film fab. dozw. od 16 1.

15.20 — TV Kurs Rolniczy — „Wy­
chów loszek”.

15.55 — Film krótkometrażowy;
16.15 — „Sportowe obrachunki”.
16.45 — Dla młodych widzów — 

„Konkurs 5 milionów”.
17.45 — Turystyka.
18.35 — „Pegaz’’ — magazyn kultu­

ralny.
22.45 — „Ballady o cnotliwych ko­

chankach i wyrodnych synach”. 
Reż. — Mieczysław Małysz. Wy­
konawcy: Janusz Kubicki, Miro­
sława Marszeluk, Barbara Po­
łomska i inni.

23.38 — Sammy Davis — program 
rozrywkowy.

NIEDZIELA

8 — TV Kurs rolniczy — „Wy­
chów loszek”.

8.35 — „Przypominamy, radzimy”.
8.45 — „Suita styczniowa” — film 
prod. polskiej.

9 — Dla młodych widzów —
TV Klub Śmiałych, „Wyprawa 
polarna’’ ..Skarb 13 domów” — 
(film).

Autorzy wyboru „Wspom 
men Powstańców Wiel 
kopolskich", Lesław 

Tokarski i Jerzy Ziółek, wska 
rują ma ogromną lukę w li- 
łera+urze pięknej, kłóna po­
łą d nie pokusiiła się o pamo- 
ramiczne, epicko po traktowa 
ne, możliwie pełne ukazanie 
wspaniałego zrywu, jakim by 
ło Powstanie Wielkopolskie. 
Jakże bardzo potrzebna była 
by taka praca choćby dla 
młodych, dojrzewających po 
koleń: z takiej tradycji dopie 
ro mogą zradzać się nowe, 
twórcze siły. Dlatego niewąt­
pliwie wydarzeniem edytor­
skim jest publikacja, obszer­
ny, dobrze przemyślany wy­
bór tekstów na wspomnienia 
pows ta ńców wielkopolskich, 
wynik konkursu ogłoszonego 
przed trzema laty. 33 teksty, 
różne w poziomie, w podej­
ściu do zagadnienia, w sy­
tuacjach i regionach opisywa 
nych, mają jeden wspólny, 
pięknie świadczący o auto­
rach wspomnień, mianownik, 
a mianowicie pozbawioną fen 
dencji podkreślania własnego 
udziału i własnej osoby, pa­
triotyczną troskę o zachowa­
nie w pamięci pokoleń tego, 
co się wydarzyło naprawdę, 
a co jest dumą tej ziemi i jej 
mieszkańców. Jakże wiele po 
sław, jakże wielu ludzi róż­
nego pochodzenia, z różnych 
środowisk, przyciągnęła ta 
piękna, zakończona zwycię­
stwem walka. Wartość zbioru 
daleko wybiega poza kate­
gorię dokumentacji hisforycz 
no-socjologicznej. Kto wie, 
czy zarazem nie jest to inspi 
rująca szansa dla powstania 
tak cierpliwie oczekiwanego 
dzieła literackiego, ukazują­
cego te same zjawiska, dzie­
ła mogącego oddziaływać i 
na rozum i na wyobraźnię.

Pisałem w swoim czasie o 
wadze pracy wspomnienio­
wej Piotra Zaremby, pierw­
szego prezydenta wyzwolone 
go Szczecina. Ów „Pierwszy 
szczeciński rok 1945", to do 
kument niezwykłego znacze­
nia, zapis świeży, wsparty o 
dokument, rzeczowy, ałe za­
razem pełen dynamiki i tego 
nastroju tworzenia nowego, 
jaki cechował wszystkie ze­
społy pionierskie, w niepraw 
dopodobnie trudnych warun 
kach, w sytuacjach drama­
tycznych, a jednak uporem i 
wolą zawsze przezwycięża­
nych. Nowe wydanie dzieła 
Zaremby jest uzupełnione, 
poprawione, poszerzone i o- 
becnie stanowi jedyny w 
swoim rodzaju, pełny doku­
ment czasu, ukazany przez 
człowieka najbardziej wpro­

Diagram nr 3® 
(Studium D. Sargiina.)

Wygrana białych

9.55 — Dla młodych widzów 
„Sport i zabawa” — program 
TV Dziecięcej NRD.

11 — „Opowiadanie z Ermitażu”
— program z Leningradu.

11.30 — Wydawnictwa proponują.
12 — Puchar z Beskidów — o-

twarty konkurs skoków ze 
Szczyrka.

14 — „Dobrzy, lepsi, najlepsi”.
14.45 — „Przemiany”.
15.15 — Dla młodych widzów — 

„Azymut’’.
15.45 — Spotkanie z pisarzem Ja­

nuszem Krasińskim.
16.15 — „Warszawa da się lubić” 

— teleturniej,
17.10 — TV Spotkanie teatralne z 

cyklu: „Komedia”; Molier — 
„Mieszczanin szlachcicem” — 
Przekład — Tadeusz Boy Żeleń­
ski. Opracowanie TV i reżyseria 
Jerzy Gruza. Wykonawcy: Bogu­
mił Kobiela, Barbara Krafftów. 
na, Jolanta Wołłejko, Andrzej 
Zaorski i inni.

18.35 — Międzynarodowy Turniej 
Koszykówki mężczyzn z okazji 
rocznicy wyzwolenia Warszawy.

20.05 — „Stefan Rachoń zaprasza” 
— program rozrywkowy.

20.50 — Polska Kronika Filmowa.
21 — „Via Margutta’’ — włoski

film fab. od 16 1.
22.30 — Magazyn sportowy.

CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20;
Dziennik lub Monitor — 19.30; Po­
litechnika — 15.20 i po godz. 22,25, 
z wyjątkiem soboty i niedzieli, (b)

wadzonego w meritum wyda 
rżeń.

W jakiś sposób sąsiaduje z 
tą pracą studium Stanisława 
Telegi — „Odkrycie Bałtyku 
w literaturze", pierwsza chy­
ba tak konsekwentna próba 
ukazania tego nurtu polskiej 
prozy, który wiąże się z za­
gadnieniami morza i proble­
matyki pobliskiej, na prze­
strzeni ostatnich siedemdzie­
sięciu lał. Autor wyodrębnia 
w swej analizie, i chyba jest 
to koncepcja słuszna, pewne 
nurty podstawowe, porządku 
jące jakby całość problemu. 
Widzi on bowiem odrębnie 
nurt historyczny, obok ryba­
cki, żegiairski i wreszcie oby 
czaj o wo-ps yc h ol ogicz ny. Z 
niektórymi sformułowaniami 
i ocenami Telegi można by 
polemizować, co wszakże nie 
przekreśla wartości tej pracy.

Problematyka nadodrzań- 
ska na wielu płaszczyznach 
jest obiektem stałych i kon­
sekwentnych zainteresowań 
Wydawnictwa Poznańskiego. 
Dla młodych, ale chyba też 
dla czytelników w każdym 
wieku opublikowano obszer­
ny tom podań, legend i ba- ■ 
śni Ziemi Lubuskiej pt. „Zło 
ta dzida Bolesława" w wybo • 
rze Janusza Koniusza. Tak się 
składa, iż od lał mam moż­
ność śledzić narastanie w 
młodej literaturze Ziemi Lu­
buskiej nurtu związanego 
właśnie z legendą i baśnią 
regionu. I oto, niemal nie­
oczekiwanie, Ziemia Lubu­
ska, jak mało który region 
naszego kraju, bogata się sta 
ła w swój rodowód hisłorycz 
no-baśniowy.

Zacząłem od Wielkopolski, 
na niej skończę. Ukazał się 
pięknie wydany tom reporta­
ży wiejskich Macieja Gryfina 
„Kształt chłeba". Autor ze 
swego bogatego dorobku re 
porferskiego wybrał pozycje 
na j ciek a ws z e, na j war to ś ci ow- 
sze tak od strony meryłorycz 
nej, jak i formalnej. W ten 
sposób powstała jakby swoi 
sta epopea dziejów, wcale 
niełatwych, rolnictwa wielko­
polskiego, wsi tego regionu, 
w ostałńich kilkunastu latach. 
Zawsze ceniłem wysoko Gry 
fi na za jego nerw reporter­
ski, za umiejętność dotarcia 
do problemów i spraw naj­
istotniejszych, za ukazywanie 
na jednostkowym przykładzie 
zagadnień ogólnych, za pa­
sję i dynamikę jego pióra. I 
te cechy sprawiają, że tom 
ten czyta się z zainteresowa­
niem.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

NA
CZARNMCI

W jednym z poprzednich kąci­
ków warcabowych rozważa­
liśmy grę czterech damek 

przeciw dwom. Stale przewijają­
cym się motywem w podobnych 
układach jest opanowanie głównej 
linii — diagonali al-h8. £

Ogólnie biorąc strona silniejsza 
zajmująca główną linię łatwo wy 
grywa. Natomiast strona słabsza, 
jeśli uda się jej zająć djagonalę 
al-h8 może walczyć o wynik nie­
rozstrzygnięty. Jednak w posz­
czególnych przypadkach decyduje 
pozycja na szachownicy. £

W studium, jakie obecnie przed­
stawiamy, białe nie mogą przesz­
kodzić w dorobieniu czarnej dam­
ki. Będzie więc rozgrywka trzech 
damek przeciw dwom. Korzystny 
układ bierek pozwoli jednak stro­
nie silniejszej względnie szybko 
osiągnąć zwycięstwo.

Studium jest interesujące i po­
siada duże znaczenie praktyczne.

Rozwiązanie studium (p. diagram 
nr 30): 1. e7-c5 h2-gl. 1. ...cl-b2 
2. b8-g3; 1. ...cl-a3 2. h6-f8. 2. b8-a7 
i 3. a7:e3. Widać wyraźnie, że wejś 
cie czarnej damki na główną li­
nię od początku nic tu nie daje i 
każde takie zagranie skończyłoby 
się natychmiastowym fiaskiem. <

Na marginesie prawidłowego roz 
wiązania studium warto zwrócić 
uwagę na kontynuację: 1. e7-d6 
h2-gl 2. b8-a7 i byłaby przegrana 
czarnych, lecz wymuszają one re­
mis dzięki zaofiarowaniu damki 
2. ...gl-f2! Po 3. a7:gl czarne zaj­
mują główną linię w bezpiecznym 
dla nich momencie.



Z techniką
rękę

WIELKOPOLSKA

t/ulro

Truizmom jesl twierdzenie, że 
bez postępu technicznego w za­
kładach produkcyjnych nie moż­
na dokonać dziś większego kro­
ku naprzód ani w dziedzinie llof 
d, ani w dziedzinie jakości. Ale 
twierdzenie twierdzeniem, a przy 
kład przykładem. Ten ostałn 
zawsze jest bardziej wymowny 
Przykładów na to twierdzenie dc 
starczyła niemało Konferencje 
Sprawozdawczo-Wyborcza dziel-
nicowej organizacji partyjnej
Poznań — Wilda. Wilda jest

, dzielnicę robotniczę, o starych
tradycjach. Jeśli wyłęczyć „Ceg.elszczaków", których organlza-

na prawach komitetu dzielnicowego, to na 
Wildzie dominuje jedna grupa zawodowa: kolejarze oraz ci, któ­
rzy tabor kolejarski remontuję. I właśnie ludzie lej branży na 
Wildzie przoduję, osięgaję najlepsze wyniki. Największe kole­
jarskie skupisko — Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego, jesl 
jednocześnie tym, który pod wielu względami osięga przodujęce 
wyniki I może stanowić przykład dla wszystkich zakładów Wil­
dy. Chyba nie będzie przesadę stwierdzenie, ża dzieje się tak 
dla’ego, że postęp techniczny stanowi oczko w głowie załogi 
i kierownictwa ZNTK.

W ogóle na Wildzie załogi z honorem ukończyły 5-latkę. Więk­
szość przedterminowo zameldowała o ukończeniu zadań 1970 
roku, a dodatkowa produkcja z tego fytułu ma wartość około 50 
min zł. Warto zaznaczyć, że Ie zadania wykonano przy niepeł­
nym zatrudnieniu. Podobnie I zadania 5-latki większość załóg 
wykonała przedterminowo, dajęc gospodarce dodatkowę produk­
cję wartości 375 min zł.

Otóż wśród łych dobrych załóg najlepsze wskaźniki ©sięgały 
ZNTK-Poznań. Pobawiono łam na technikę. Lała 1966 — 1970 
były tam okresem intensywnej modernizacji' oraz adaptacji za­
kładów do potrzeb neprawczych ciężkiego taboru spalinowego. 
ZNTK ©sięgały roczny przyrósł produkcji 5-8 procent, co jesl 
wskaźnikiem zupełnie dobrym, a zważywszy, że dzieło się to 
w trudnych warunkach przebudowy — bardzo dobrym. Najważ­
niejszy jest jednak wskaźnik Inny: ten przyrost produkcji uzyski­
wano w 82 do 100 procentach wzrostem wydajności pracy.

Jest dziś' sprawę oczywisłę, bo wskazuję na to odpowiednie 
analizy I obliczenia, że znaczny wpływ na ©sięgnięcia ZNTK, na 
uzyskane tam efekty ekonomiczne, miała realizacja planu postę­
pu technicznego ♦ wynalazczości pracowniczej. Tylko z tego ły- 
łułu ZNTK uzyskały w cięgu 5-latki efekty w postaci około 50 min 
zł oszczędności.

Postęp techniczny kosztuje. W ZNTK poniesiono w ostatnich 
latach duże nakłady na inwestycje i postęp techniczny. Ale na­
kłady łe, wyrażajęce się kwotę 224 min zł charakteryzuję się wy- 

j sokę efektywnoscię w postaci wypracowanego zysku bilansowego, 
który wyniósł 400 min zł. A więc pokryte zostały w całości wy­
datkowane kwoty na przedsięwzięcie inwestycyjne i zwięzane 
z postępem technicznym.

Takich zakładów jak ZNTK, które w 1969 r. w pełni zrealizo­
wały zadanie postępu technicznego jest na Wildzie zaledwie 8 
(m. in. PKS — Oddział Ił i Drukarnia Kolejowa). Natomiast po­
zostałe 11 przedsiębiorstw nie wykonało planu postępu technicz­
nego, (przykładowo: ZREMB wykonał go zaledwie w 46,1 proc.). 
N ektóre zaś z wildeckich zakładów w ogóle nie przygotowały 
takich planów. Wśród niektórych załóg, zwłaszcza zaś ich kie­
rownictw, nie ma zrozumienia dla postępu technicznego, a co 
się z łym więżę, także dla racjonalizatorstwa i wynalazczości pra­
cowniczej.

Tymczasem właśnie badanie ze rok 1969 wykazały, że w łym 
roku na Wildzie na 503 zgłoszone wnioski racjonalizatorskie, za­
stosowano w produkcji 313, które przyniosły efekty w wysokości 
prawie 14 min zł, poukrywaj ęc 6-krotnie zainwestowane w tym 
celu kwoty.

Same ZNTK ©sięgnęły w 1969 r. z tytułu zastosowania lema­
tów z planu postępu technicznego efekty ekonomiczne w wyso­
kości 13,1 min zł. Sę to chyba liczby i zestawienia przekonywa- 
jęce.

Niechże z tego wyciągnę wnioski kierownictwa i załogi wszy­
stkich zakładów. Niechże podejmę zadania popularyzacji ruchu 
racjonalizatorskiego, jego rozwijanie i wcielanie w życie. Jesl to 
jedna z najważniejszych dróg usprawniania i ulepszania produk­
cji.

Brunatne paliwo zasila elektrownie
W Zagłębiu Konińskim sytuacja opanowana

Pomimo dużych mrozów najlepsze re­
zultaty w wydobyciu węgla brunat­
nego uzyskuje obecnie załoga od­

krywki „Pątnów”, która wzięła na swoje 
barki główne zaopatrzenie w paliwo. Nie­
mniej pozostałe odkrywki wywiązują się 
również nie gorzej od górników pątnow- 
skich. Węgiel nieprzerwanym strumieniem 
płynie od czwartku do zbiorników siłowni 
.Pątnów Adamów — Konin”. Elektrownie 
te zasilają w energię elektryczną krajowy 
:ystem energetyczny, zgodnie z zapotrzebo­
waniem państwowej dyspozycji mocy.

W kopalniach odkrywkowych rejonu 
Konina przystąpiono także do zbierania 
i zwałowania nadkładu ziemnego. Czyn­
ności te zostały bowiem również przerwa­
ne już na początku bieżącego tygodnia. 
W związku z silnymi mrozami i niezwykle 
trudną sytuacją w wydobyciu i transporcie 
brunatnego paliwa dla elektrowni, trzeba 
było przerzucić wszystkie siły na wydoby­
cie węgla. Zgodnie z planem przebiegają 
także remonty niektórych maszyn i urzą­
dzeń. Przybyli ze Śląskiego Okręgu Wojsko­
wego żołnierze okazują wielką pomoc. Pra­
cują z poświęceniem i dużym zaangażowa­
niem. Wojsko pomaga konińskim górni­
kom w utrzymaniu w pełnej gotowości 
i eksploatacji układów taśmociągów i to­
rów kopalnianych, po których jadą pocią­
gi z węglem do pobliskich elektrowni, żoł-

Warstwę złota o grubości 
dziesięciotysięcznych częś 
ci milimetra można 

zmierzyć za pomocą ra­
dioizotopowego miernika 
wykonanego w Zjednoczo­
nych Zakładach Urządzeń Ją­
drowych „Polon” w Warsza­
wie. Pozwala on dokonywać 
wyrywkowego pomiaru pokry 
cia zdobniczego lub ochronne­
go na przedmiotach pozłaca­
nych i posrebrzanych oraz na 
elementach urządzeń przemy­
słowych takich jak sprężyny 
przekaźników, styki złącz wie 
lokontaktowych itp.

W przyrządzie wykorzysta­
no zjawisko rozpraszania, pro-

Przyrząd 

na wagę złota
mieniowania izotopowego w za 
leżności od grubości powłok. 
Urządzenie składa się z dwóch 
zasadniczych elementów tzn. 
miernika oraz głowicy ze sto­
likiem pomiarowym. Odczyt 
wykonuje się na mierniku w 
jednostkach grubości. Pomiar 
można wykonać nawet na bar 
dzo małej powierzchni, co jest 
szczególnie ważne w przemy­
śle elektronicznym i precyzyj­
nym. Dzięki zastosowaniu tran 
zystorów, miernik jest lekki i 
posiada niewielkie wymiary. 
Jest bardzo ekonomiczny, zu­
żywa niewielką ilość energii 
elektrycznej, jego obsługa nie 
wymaga szczególnych umiejęt 
ności i może być wykonywa­
na przez doraźnie przeszkolo­
nego pracownika. (PAP)

nierze oczyszczają tory i taśmociągi ze zwa­
łów śniegu, lodu lub zmarzniętego węgla.

Wszystkie stanowiska pracy wzmocniono 
dodatkową obsadą, górnicy i operatorzy 
sprzętu przebywający na wolnym powie­
trzu otrzymali kożuchy ochronne, a na 
stanowiska pracy dowozi się także gorące 
posiłki.

Zwiększono ponadto liczbę kursów auto­
busów, które zabierają pracujących na od­
krywkach węglowych górników, mieszka­
jących w niewielkiej odległości (do 5 km) 
od kopalni. Dotychczas dostawali się oni 
do pracy, korzystając z normalnych linii 
autobusowych PKS. Kopalnie wydelegowa­
ły po 20 pracowników do pomocy w elek­
trowniach przy rozładunku wagonów wę­
glowych,

W ten sposób dzięki wspólnej, harmonij­
nej akcji górników 1 energetyków, może 
być utrzymana rytmika dostaw brunatne­
go paliwa dla pobliskich siłowni. Władze 
resortowe podjęły także decyzje uchylają­
ce w stosunku do kopalni w Koninie za­
kaz używania urządzeń energochłonnych 
w okresie tzw. szczytowego zapotrzebowa­
nia na energię. Pozwoli to górnikom 
utrzymać przez całą dobę wszystkie urzą­
dzenia i maszyny, co dodatnio wnływa na 
poziom wydobycia węgla w odkrywkach 
rejonu konińskiego i w konsekwencji — na 
dalszą wydajną pracę bloków energetycz­
nych 3 wielkich elektrowni, (zet)

Zima, z którę tak uparcie muszę borykać 
się górnicy z konińskich odkrywek węglo­
wych, daje się również we znaki I w in­
nych dziedzinach, zwłaszcza w komunika­
cji. Oto odśnieżanie torów kolejowych na 

stacji Łódź-Widzew.

CAF — fot. — Rozmysłowka

GŁĘBOKA TREŚĆ
to sam to przeżył — nigdy 
nie zapomni. Łez płyną­
cych z oczu na widok 

biało-czerwonych opasek, dła­
wiącego gardło wzruszenia na 
widok piastowskich Orłów, 
wymalowanych na wyzwoleń­
czych czołgach, nieporadnych, 
często ze zwykłej blachy wy­
ciętych „orzełków” na roga­
tywkach piechoty. Nie zapom­
ni tej chwili, gdy po raz pierw­
szy od tylu lat orkiestra ode­
grała znów „Jeszcze Polska”...

A przecież to tylko symbole. 
Wizerunek, barwa, melodia. 
Tak, lecz symbole treści i war­
tości największych, najświęt­
szych. Nie o kawałek płótna 
chodziło żołnierzom Września, 
gdy ukrywali pułkowe sztan­
dary. Sztandar z wizerunkiem 
Orła Białego był symbolem 
rzeczy najświętszych — wol­
ności, prawa do istnienia, woli 
walki.

Dla pokolenia, które przeży­
ło to wszystko — sprawa jest 
oczywista. Ten orzeł na czoł­
gach, powiewający znów nad 
miastem sztandar, Mazurek 
Dąbrowskiego — to symbol i 
znak, że przetrwaliśmy, je­
steśmy, będziemy. Najprostszy, 
ale i najwymowniejszy symbol 
narodu i państwa. Jakby skrót 
tych wielkich treści; do jedne­
go akordu skondensowana 
wymowa pracy, walki, tworze 
nia.

Cóż znaczy Orzeł Biały dla 
pokolenia, któremu dane jest 
kontynuować pracę ojców i 
starszych braci? Widnieje na

gmachach państwowych, zdobi 
urzędy, szkoły, noszą go na 
czapkach żołnierze. Cóż znaczy 
dziś dla nas wszystkich?

„Godło, barwy i hymn to 
symbole, które reprezentują 
nasze państwo — pisał prof.
Bogusław Leśnodorski a

NASZE ROZMOWY

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

tramwajami. Warto więc 
nad ich sprawnym funkcjo-Codziennie jeździmy w Poznaniu 

poznać ludzi, którzy trudzę się 
nowantem. Jednym z wielu jesl Janusz Karolczak. Służy

swoją pracę tramwajom prawie 25 lal. Jesl spawaczem w Wydzia­
le Warsztatów Głównych MPK przy ul. Gajowej. Liczy 43 lata.

Luł> swój zawód. Mówię o rwm, że jako spawacz ma „złote rę­
ce”. Jest wysoko ceniony także za rzetelność < zdyscyplinowanie. 
Zaintrygowany zagadkę fachowych umiejętności, od tego za-
częłem rozmowę. •
— Słyszałem, ie tylko pan 

umie spawać kable aluminiowe. 
Jak to sic dzieje, ie ktoś radzi 
sobie z ta praca lepiej, a kto in­
ny gorzej?
— Trudno to wytłumaczyć. 

Ważna jest na pewno wielolet­
nia praktyka, wraz z którą na 
bywa się doświadczeń. Ale cza 
sem ani praktyka, ani teoria 
nic nie pomogą, a to wtedy 
gdy się nie ma zamiłowania do 
pracy. Uważam, że ono jest 
najważniejsze. Jeśli się pracę 
wykonuje z przyjemnością, 
wtedy łatwo o uwagę, wtedy 
wciąż się obserwuje i zapamię 
tuje różne przypadki, wtedy 
właśnie zbiera się doświadczę 
nia. W spawaniu trzeba też wy 
obraźni i wyczucia, zwłaszcza 
temperatur różnych metali. 
Czasem na jakości wykonania 
waża ułamki sekundy. Spa­
wam stal, żeliwo, mosiądz, 
miedź, brązy, czyli te wszyst­
kie metale, które występują w 
różnych częściach tramwajów 
i autobusów. Moim zdaniem, 
najważniejsze jest, aby poznać 
smak pracy. Nie tylko w zawo 
dzie spawacza, ale i w każdym 
innym.

— Wysokie kwalifikacje po­
wodują chyba, że ma pan pełne

Janusz Karolczak: „...czasem na 
jakości wykonania ważę ułamki 

sekundy..."
Fot. — K. Przychodzki

rece roboty. A jest to przy tym 
praca trudna—
— A tak, czasem, zwłaszcza 

gdy zdarzą sie awarie, trzeba 
pracować w ,nocy, czy w nie­
dzielę. Niekiedy czuję się ..rozry 
wany” do trudniejszych prac, 
ale daje to zadowolenie. Chciał 
bym, aby było więcej chęt­
nych do mojego zawodu. Bra­
kuje dobrych spawaczy, a prze 
cięż jest to ciekawa praca.

— Cieszy sie pan szacunkiem u 
załogi i kierownictwa. Czy uzna­
nie to znalazło jakiś bardziej ofi 
cjalny wyraz?
Tak, dwukrotnie otrzyma­

łem odznakę „Zasłużony przo­
downik socjalistycznej pracy”, 
srebrną i złotą. Zostałem też 
wyróżniony (oprócz nagród), 
za wnioski racjonalizatorskie. 
Pierwszy dotyczył przyrządu 
do prostowania tramwajowych 
pantografów, a drugi — spo­
sobu spawania styków miedzią 
nych w tramwajowych nastaw 
nikach. W ogóle ruch racjonali 
zatorski jest u nas nieźle roz­
winięty. Dwukrotnie zdobyliś 
my puchar Ministerstwa Ko­
munikacji. Mamy też przy 
MPK Klub Techniki. Ponadto 
działam m. in. w organizacji 
partyjnej, związku zawodo­
wym. Jestem też społecznym 
inspektorem pracy.

— Miejmy nadzieje, te tego­
roczna zima bedzie krótsza niż 
poprzednia. Chociaż znów na­
deszły mrozy... Czy w związku z 
tym jest więcej pracy?

— Pracy zimą rzeczywiście 
bywa więcej, bo gdy jest 
śnieg, tramwaje muszą pokony 
wać większy opór i silniki są 
przeciążone. Następują wtedy 
w silnikowych wirnikach 
zwarcia, co było częstą przy­
czyną defektów, zwłaszcza 
ubiegłej zimy. Mamy nadzieję 
teraz ustrzec się przed tym, bo 
od czerwca — 1970 zastosowa­
liśmy nową technologię napra­
wy silników. Polega ona na na 
sycaniu wirników lakierem izo
lacyjnym, który 
zwarciom. Liczba 
lala już znacznie.

— Oprócz pracy 
ciei jeszcze dom

zapobiega 
awarii zma-

ma pan prze- 
i mole jakieś

własne zainteresowania, prywat­
ne przyjemności?
— Szczególnie cieszą mnie 

dwaj synowie. Odziedziczyli 
po mnie zainteresowania tech 
niczne. Obydwaj też uczą się 
w tym kierunku. Ja zaś wda­
łem się chyba w ojca, który 
również spawał poznańskie 
tramwaje. Zainteresowania 6- 
letniej córeczki to jeszcze nie 
wiadome. No i zostaje jeszcze 
trochę czasu na moje hobby. 
Jest nim wędkarstwo. Prze­
wodniczę związkowi wędkar*- 
skiemu przy naszym przedsię 
biorstwie. Cenne to dla spawa 
cza. Potrzebne mi są przyroda, 
czyste powietrze, jezioro lub 
rzeka. ।

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ

także nasze cechy odrębności i 
tradycje narodowe. Świadczą 
o zajmowanym przez nasz kraj 
miejscu na ziemi, w obecnym 
układzie stosunków w świecie, 
tudzież w perspektywie histo­
rii (...) unaoczniają nam, jak 
to już dawno, od z górą tysią­
ca lat, zajmujemy właściwe 
nam miejsce na ziemi. Równo­
cześnie przyczyniają się — i to 
jest przede wszystkim ich zada 
niem — do umacniania aktu­
alnych dziś więzi społecznych 
w wielkiej krainie, która roz­
postarła się pomiędzy Odrą i 
Bugiem, Bałtykiem i Karpata­
mi. Na każdym jej miejscu 
przypominają istotne i liczne 
związki z sobą całego tego te­
rytorium, jego zasiedlenie 
przez jedno plemię, poddanie 
go jednej władzy państwo­
wej”.

Trzeba mówić o tym wszyst­
kim młodym ludziom. Historia 
naszego godła jest historią na­
szej Ojczyzny. Od legendy o 
Lechu, który „znalazł w gnieź­
dzić orły białe” i wziął je za 
herb swego kraju poprzez hi­
storyczne już orły patronujące 
Piastom w ich dziele jednocze­
nia państwa i prowadzące ry­
cerstwo do boju królewskie 
orły Jagiellonów. Do tych, któ_ 
re towarzyszyły walczącym o 
wolność Waszą i Naszą Pola­
kom na polach bitew połowy 
świata. Do tego Orła Białego, 
który, mówiąc słowami K. I. 
Gałczyńskiego „wraz z Młotem 
i Sierpem” wyzwolił swój 
kraj. „Orła co zdjął koronę, by 
ją położyć u stóp ludowi".

Trzeba o tym mówić mło­
dym ludziom, by potrafili wła­
ściwie spojrzeć na wiszący w 
szkolnej klasie wizerunek 
godła państwowego, od wie­
ków „tego samego”, ale prze­
cież nowe, bogatsze treści wy­
rażającego dzisiaj. By potra­
fili odczytać z niego tę całą 
historię naszego kraju, by od­
czuli ideową więź, łączącą 
wszystkich, którzy Orła za 
swój znak uważają, byli zdolni 
otoczyć ten symbol takim sza­
cunkiem. jaki żywić trzeba 
dla zasadniczych wartości na­
szego indywidualnego i spo­
łecznego życia, które symbol 
ten sobą wyraża.

Godło państwowe, barwy, 
hymn — zacytujmy raz jeszcze 
prof. Leśnodorskiego:: „żądają 
od nas, ludzi XX wieku rozwi 
jąjących swą wiedzę i świado 
mość, właściwego ich zrozu- 
ńiienia. Są nie tylko sprawą 
uczucia (...) reprezentują spra­
wy jak najbardziej żywe. Trze 
ba je rozumieć. Emocje i wy­
obrażenia, które symbole te 
budzą czy umacniają, powinny 
przyczynić się do wiązania każ 
dego/z nas w dniu świątecz­
nym i zwykłym dniu pracy z 
całością naszego życia publicz 
nego”.

W salach państwowych u- 
rzędów, w gmachach publicz­
nych — widnieje więc dziś

wszędzie piastowski Orzeł, 
symbol socjalistycznej Ojczyz­
ny. W klasie szkolnej czy w za 
kładzie pracy ponadto spotyka 
my wizerunek patrona, które­
go imię nosi. Zaś w budyn­
kach partii — obok — Orla — 
portret Lenina.

To bowiem dzięki marksi­
stowskiej ideologii, dzięki stra 
tegii politycznej, po leninow- 
sku łączącej patriotyzm i inter 
nacjonalizm, konsekwentną re 
prezentację interesów narodu 
z troską o wspólne sprawy po­
stępu i demokracji, pokoju i 
socjalizmu — nasza partia sta­
nęła u steru państwa i dźwig­
nęła odpowiedzialność za losy 
narodu w decydującym okre­
sie jego przemian.

Lenin był działaczem szcze­
gólnie bliskim polskiemu ru­
chowi robotniczemu. Był rzecz 
nikiem prawa narodu polskie­
go do samostanowienia o 
swych losach, co potwierdził 
podpisem pod pamiętnymi ak­
tami nowo powstałej władzy 
radzieckiej, które unieważnia­
ły zabory i witały narodziny 
Polski niepodległej. Spędził na 
ziemi polskiej ważne lata swej 
działalności, często zabierał 
głos na temat spraw polskich, 
które zawsze go pasjonowały. 
Był najlepszym z przyjaciół 
polskiego ruchu komunistycz­
nego w dobie jego kształtowa 
nia się, a egzamin w kolejnych 
dziejowych próbach ruch nasz 
zdawał wtedy, kiedy w warun 
kach narodowej specyfiki na­
szego kraju umiał stosować unl 
wersalne założenia leninow­
skiej myśli rewolucyjnej.

Myślimy więc o Leninie, 
zwracamy się ku jego spuściź 
nie, jego zawsze aktualnym ra 
dom w momentach trudnych, 
świadomi, że przestrzeganie 
norm i zasad leninowskich w 
życiu partii, w sposobie spra­
wowania przez nią roli kierów 
niczej, w umacnianiu więzi z 
klasą robotniczą i całym spo­
łeczeństwem jest kluczem do 
pomyślnego budownictwa so­
cjalizmu.

(„TRYBUNA LUDU”)
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KARNAWAŁ! W SKLEPACH M. H. D

na wzrost cm

TELEGRAM

KARNAWAŁ!
Bogate zaopatrzenie w stroje karnawałowe dla Pań w specjalistycznych sklepach z odzieza damska

♦ PRZY UL. DZIERŻYŃSKIEGO 13 NAROŻNIK DŁUGIEJ
♦ oraz W SALONIE MODY „TELIMENA” PRZY UL. CZERWONEJ ARMII 16.

Dla Panów w specjalistycznych sklepach wielobranżowych
♦ przy ul. 27 GRUDNIA 12
♦ „ KANTAKA 1
♦ „ MARCINKOWSKIEGO 19

UBRANIA PŁASZCZE

K97

Mówi sekretarz A. Filipowski Mistrzostwa Polski

Udany wyjazd koszykarzy Lecha Wirtuozi łyżew

UBRANIA I PŁASZCZE na wzrost 170—175
UBRANIA I PŁASZCZE na wzrost 180—185

cm 
cm

POMYŚLNYCH ZAKUPÓW 1 DOBREGO SAMOPOCZUCIA W NOWYM STROJU — ZYCZY
M. H. D. ARTYKUŁAMI WŁÓKIENNICZYMI I ODZIEŻOWYMI W POZNANIU

TELEGRAM

Wczorąj w nocv powróciła do Poznania ekipa koszykarzy poznań­
skiego Lecha, która rozegrała dwa spotkania we Francji. W związku 
i tym zwróciliśmy się do sekretarza KKS Lertia — A. Filipowskiego, 
który towarzyszył koszykarzom w ich wyprawie do Francji, o kilka 
szczegółów na temat tego wyjazdu.

— Jak zdołałem się zorientować, 
prasa poznańska podała już suche 
wyniki naazych spotkań we Fran­
cji. Początkowo planowaliśmy ro­
zegranie tam trzech meczy, ale w 
związku z WYlazdem reprezenta­
cji Francji na turniej do Włocti.

dalekopisem,
NIE TYLKO DLA BRYDŻYSTÓW

Reprezentant Polski w brydżu 
sportowym, Łukasz Lebioda uzna­
ny został za jednego z najlep­
szych zawodników ubiegłorocz­
nych mistrzostw Europy w Esto- 
ril (Portugalia) Nic więc dziwne­
go, że Polak, wraz ze swym part 
netem, Andrzejem Wilkoszem o- 
trzymał ostatnio zaproszenie na 
tradycyjny turniej organizowany 
przez londyński ,,Times”. W br. 
„Times” organizuje turniej w 
dniach 29—31 bm i zaprasza do u- 
działu w tej imprezie samych 
asów.

SUKCES BEZ PRECEDENSU
W Klingenthal rozpoczęły się 

tradycyjne, 13 międzynarodowe 
zawody w narciarstwie klasycz­
nym kobiet, w których startują 
reprezentantki 8 państw.

Bezprecedensowy sukces 
pierwszej konkurencji — biegu 
10 km — odniosły zawodniczki

w 
na 
ra

dzieckie, które wywalczyły osiem 
pierwszych miejsc. Zwyciężyła 
29-letnia Nina Szebalina, w cza­
sie 38.04. Na 9 miejscu znalazła 
Szwedka Meerl Bodelid. Najlepszą 
z zawodniczek polskich była We­
ronika Budna, sklasyfikowana na 
13 pozycji — 40.05.

KOSZYKÓWKA
Koszykarze izraelskiego zespołu 

Hapoel pokonali w Tel Avivie gre 
cką drużynę Panathinaikos Ateny 
93:83 (53:47) Był to pierwszy poje­
dynek tych ekip w 1/8 finału Pu­
charu Zdobywców Pucharów.

W Ołomuńcu, drużyna koszyka­
rzy miejscowej Dukli zremisowała 
w pierwszym meczu 1/8 finału 
PZP z jugosłowiańską ekipą KK 
Zadar 85:85 (49:41).

W SAPPORO
Na skoczni narciarskiej w Sappo 

ro, na której w 1972 roku rozegra­
ne zostaną Igrzyska Olimpijskie, 
odbył się międzynarodowy kon­
kurs skoków. Pierwsze trzy miej­
sca zajęli Japończycy. Zwyciężył 
Yukio Kasaya, który otrzymał no­
tę 245,7 pkt. Najlepszy z Europej­
czyków był Norweg Erik Solberg, 
sklasyfikowany na 4 miejscu z no 
tą 264,9.

HOKEJ NA LODZIE
Po trzech zwycięstwach nad 

prezentacją Japonii (9:1, 6:3 1 
hokejowa reprezentacja NRF

6:3) 
po-

konała w kolejnym, spotkaniu w 
Japonii drużynę Kokkaldo 3:0 (1:0, 
1:0. 1:0). (o-za)

reprezentacja Paryża z którą mle 
liśmy się spotkać uległa zdekom­
pletowaniu i Francuzi odwołali 
ten mecz. Zaraz po przyjeżdzle ro 
zegrallśmy w Caen spotkanie z 
miejscowym zespołem Caen BK. 
Drużyna ta zajmuje czwarte miej­
sce w I lidze. W jej szeregach gra 
dwóch reprezentantów Frnncjl (je­
den był nieobecny) oraz dwóch a. 
merykańskich Murzynów, którzy 
niedawno przyjechali z USA do
Francji. 
264 cm 
wood — 
wraz z 
Francji

Jeden z nich Sanfort ma 
wzrostu, zaś drugi Nor- 
201 cm. Oni to właśnie 
drugim reprezentantem 

Fatien zdobywali wiek-
szość punktów dla swojego zespo­
łu.

W pierwszym meczu, który prze­
graliśmy 82:161 (42:48) Norwood 
strzelił 28 punktów Sanfort — 27 
zaś Fatien — 18. W naszym zespo­
le najlepszym strzelcem był Choj­
nacki — 38 pkt. Durejko i Cegiel­
ski zdobyli po 14 pkt. Mecz re­
wanżowy zakończył się już na­
szym zwycięstwem w stosunku 
87:84 z tym. że do orzerwy prowa­
dzili gospodarze 46:40. W naszym 
zespole 1 tym razem najlepiej 
strzela! Chojnacki. Zdobył on 31 
pkt. Durejko — 29. W drużynie 
Ca en — Norwood zdobył 24 pkt., 
Sanfort 18, zaś Fatien — 18.

Nasi francuscy gospodarze re­
prezentują bardzo dobry poziom, a 
Ich koszykówka z uwagi na udział 
dwóch wysokich i świetnie wy­
szkolonych technicznie Murzynów 
jest bardzo efektowna i widowi­
skowa. Zespół ten zobaczymy w 
Poznaniu na początku kwietnia.

(s)

Remis „laskarzy" 
Warty w Barcelonie
W międzynarodowym tur­

nieju hokeja na trawie rozgry 
wanym w Barcelonie Warta 
Poznań zremisowała z Real 
Club de Polo (Barcelona) 1:1.

walczą o tytuły
W Łódzkim Pałacu Sportowym 

rozpoczęły się mistrzostwa Polski 
w jeżdzie figurowej na lodzie na 
rok 1971. W pierwszym dniu za­
wodnicy wykonali trzy figury 
obowląz-kowe. Wśród kobiet pro­
wadzi Nowakówna z Włókniarza 
Łódź przed Zielińską Społem Łódź 
1 Warmińską Legią Warszawa. 

Wśród mężczyzn prowadzenie objął 
Szmuchert z Włókniarza Łódź 
przed Czakonem GKS Katowice.

Jazdę obowiązkową zakończyły 
pary taneczne i sportowe. W obu 

tych konkurencjach nie doszło do 
żadnych niespodzianek. Czołowe 
lokaty zajęli faworyci.

Po jeżdzie obowiązkowej par ta­
necznych prowadzą:

1. T. Weina — Piotr Bojań-

POZNAŃSKIE domy mody „roxana 
w Poznaniu

mając na uwadze stale wzrastające potrzeby 
w zakresie usług, uprzejmie informują P. T. 
Klientów, że w miesiącu styczniu, 1971 roku 
zlecone nam usługi krawieckie damskie 1 męskie

WYKONYWANE BĘDĄ
WTERMINIE 10- DNIOWYM

przez nasze zakłady usługowe:

2.
3.

czyk (Pomorzanin 
120,4 pkt.
E. Kołodziej — T. 
kowlanka) — 116,8

H. Gordon. W.

Toruń)

(Ogniwo—Warszawa) 
pkt.

Góra (Kra. 
pkt.
Bańkowski

113,2

Wśród par sportowych pierwsze 
miejsce w jeżdzłe obowiązkowe! 
zajęli G. Osmańska — A. Brodecki 
(Społem — Lódż) — 70,6 pkt., przed 
parą T. Skrzek — Piotr Szczypa 
(Naprzód — Janów) — 63,2 1 A. 
Chodorowską — J. Grzegrzółką 
(Warszawianka) — 62,9 pkt. (o-za)

Slalom gigant kobiet
W zachodnioniemieckiej miej­

scowości Oberstaufen rozegrano 
slalom gigant kobiet zaliczany do 
klasyfikacji Pucharu Świata. Pięk 
ny sukces odniosły reprezentantki 
Francji, zajmując pięć pierwszych 
miejsc. Zwyciężyła ubiegłoroczna 
zdobywczyni Pucharu Świata — 
Michele Jacot, która dzięki temu 
w tegorocznej klasyfikacji pucha­
rowej awansowała na czwartą po 
zycję. Zawody w Oberstaufen spo 
wodowały zresztą wielkie zmiany 
w klasyfikacji pucharowej. Na 
pierwszą pozycję awansowała Au 
striaczka Proell, która w piątko­
wym ślalomie gigancie zajęła 7 
miejsce.

List federacji narciarskiej ZSRR

Dlaczego radzieccy skoczkowie
nie startowali w „Turnieju 4 skoczni"

W piątkowym numerze gazety 
„Sowietskij Sport” opublikowano 
list federacji narciarskiej ZSRR 
do związku narciarskiego NRF. 
W liście tym władze narciarstwa 
radzieckiego zwróciły uwagę na 
incydent, w rezultacie którego ekt 
pa radzieckich skoczków, w któ­
rej znajdowali się m. in. mistrz 
olimpijski Władimir Blełousow 
i mistrz świata Garl Napalkow u- 
legła ostremu zatruciu. Przez 3 do 
by narciarze radzieccy znajdowali 
sie w bardzo ciężkim stanie. Obec­
nie sportowcy przebywała na sta­
cjonarnym leczeniu w Moskwie.

W liście podaje się, że członko­
wie ekipy radzieckiej na tradycyj 
nym „Turnieju 4 skoczni” ulegli 
ostremu zatruciu podczas kolacji 
na lotnisku w Monachium, zorga­
nizowanej przez przedstawiciela 
klubu narciarskiego z Obers-

dorfu. Jedynie dzięki interwencji 
lekarza z Obersdorfu, Wilhelma 
Lenza uniknięto następstw niebez­
piecznych dla życia zawodników. 
W związku z tym radzieccy spor­
towcy nie mogli wziąć udziału w 
zawodach.

Mimo, że federacja narciarska 
ZSRR nie posiada konkretnych da 
nych. które wskazywałby na wi­
nowajcę zatrucia ekipy radziec­
kiej. działacze narciarscy ZSRR 
uważają, że organizatorzy turnie­
ju zobowiązani byli do wykazania 
wlekszel troski o stworzenie nor­
malnych warunków wszystkim 
uczestnikom zawodów. W Uście 
wyraża sie nadzieję, te w przy­
szłości związek narciarski NRF oo 
trafi wykorzystać swe woływy. by 
wykluczyć podobne incydenty za­
kłócające sportową, przyjazna ry­
walizację. (o-za)

Zakład 
Zakład 
Zakład 
Zakład

nr 
nr 
nr 
nr

6 — ul. Świt 34/36
7 — ul. Dąbrowskiego 46

Centralny

10
12

— ul. Walki Młodych 19 
— ul. Rolna 9 c

Dom Usług
— ul. 27 Grudnia 17/19

Gwarantujemy sprawną, grzeczną 
i fachową obsługę klientów.

Prani * \auka
Pomoc domowa na 6 go­
dzin codziennie, potrzeb-
na. Tel. 628-31. 46322g
Magister starannie uczy 
matematyki. Tel. 411-130. 

4651 Og

0| Samochody
Sprzedam okazyjnie, ta­
nio Syrenę 102. Zenobia 
Mikołajczak, Utrata, po­
czta Chocicza, pow. Jaro-
cln. 1846p

Warszawę 223, 224 nową, 
lub bardzo dobrym stanie 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 45002g

01 Lokale
3 pokoje, kuchnia, łazien­
ka, telefon, c. o., śród­
mieście, dozorstwo — za­
mienię na równorzędne 
bez dozorstwa. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46045g.

Młode małżeństwo z dzie­
ckiem, członkowie spół­
dzielni, poszukuje pokoju, 
może być nieumeblowany. 
Telefon 727-93, po godz.
17. 46084g

SREBRO ZŁOM
KUPUJA SKLEPY
.Ars Christiana

ul. Wrocławska nr 1

uL Kanonicka nr 1

ul. Mł. Gwardii nr

Rynek nr 1#

ul. M Buczka nr 40
K8913

0) Zguby 01 Różne
W niedzielę, dnia 3 bm. 
zgubiłem zegarek na tra­
sie: Zawady. Luboń. Dę­
biec. Proszę uczciwego 
znalazcę o, zwrot. Adam 
Smoczyk, Bydgoska 2 m.
2.

K8875

K8465

46441g
Dnia 5. I. 1971 r. zmarła nasza długoletnia pra­

cownica

ZOFIA KONYS BARTKOWIAK

KRAJOWA
LOTERIA PIENIĘŻNA

IZMUlli
JUŻ JUTRO 

możesz stać się posiadaczem 
PONAD 

PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH 
W „KOZIOŁKACH" 

K85

Zaginął owczarek podha­
lański (suczka). Wiado­
mość: Poznań, Reya 2
m. 18. 46400g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby damskiej 
i męskiej. Poznań, Pade 
rewskiego 1 m. 4. 44085g

Dnia 6 stycznia 1971 r. zmarł długoletni czło­
nek Cechu, śp.

STANISŁAW ADAMIAK
mistrz krawiectwa damskiego

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 stycznia 1971 r. 
o godz. 13.25 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia śkłada

Cech Rzemiosł Włókienniczych- w Poznaniu
465372

Dnia 8 stycznia 1971 r. zasnął w Bpgu mój 
najdroższy mąż, kochany ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 56

STANISŁAW BOROWCZAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 

bm. o godz. 13.40 na cmentarzu Junikowo.
Strapiona 

żona z rodziną
Poznań, ul. Dąbrowskiego 24 m. 5. 46561g

j. Dnia 7 stycznia 1971 r. po długiej chorobie 
I odszedł od nas na zawsze przeżywszy lat 74, 

drogi mąż, ojciec, teść i dziadek

STEFAN SZYDŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 11 

bm. o godz. 12.30 na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

W Zmarłej straciliśmy nieodżałowanego, su­
miennego pracownika, pełną poświęcenia kole­
żankę, aktywnego członka Związku Zawodowe­
go.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłej składają:

Kierownictwo, Rada Zakładowa i pracownicy 
Dzielnicowego Zarządu Służby Zdrowia i Opieki 

Społecznej Poznań - Nowe Miasto.
46484m

Dnia 5 stycznia 1971 roku zmarł

STEFAN KALASZ
były długoletni pracownik Zarządu Aptek.

Zmarły był sumiennym pracownikiem i ser­
decznym kolegą.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Zarządu Aptek Wojew. Poznańskiego 

i m. Poznania w Poznaniu.
Pogrzeb odbył się dnia 8. I. br. na cmenta­

rzu na Junikowie. K12?

W dniu 6 stycznia 1971 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 77

JÓZEF KMIECIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 

bm. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.
W ciężkim smutku pogrążona

Poznań, ul. Grodziska 73.
żona z rodziną

46491g

Dnia 8 stycznia 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św„ najdroższy brat, szwagier, ku­
zyn i nasz najukochańszy, nigdy niezapomniany 
wujaszek, przeżywszy lat 71, śp.

FELIKS JEDWABSKI

Dnia 6 stycznia 1971 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
mój drogi i troskliwy mąż. nasz najdroższy 
i nigdy niezapomniany tatuś, teść, kochany 
dziadulek, brat, szwagier, wujek i kuzyn, prze­
żywszy lat 60, śp.

STANISŁAW HADRYS
budowniczy

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 
o godz. 9.45 z kaplicy cmentarnej w Lesznie.

W nieutulonym bólu pogrążeni 
żona, córki, zięciowie i wnuki

Dnia 6 stycznia 1971 r. zmarła po krótkich cier­
pieniach przeżywszy 66 lat, nasza najdroższa 
mama, teściowa i babcia

MARIANNA IWONIN
- z domu KULAS

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 
stycznia 1971 r. o godz. 11.55 na cmentarzu juni- 
kowskim.

Pogrążona w smutku
RODZINA

-465622
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 10 bm. 

o godz. 14.30 z domu żałoby w Koźminie.
Pogrążona w głębokim żalu

Leszno, pl. Dr Metziga 26. 46551g

Dnia 6 stycznia 1971 r. zmarł nagle, nasz drogi 
kolega 1 wzorowy uczeń

tDnia 6 stycznia 1971 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój kochany mąż, najlepszy przyjaciel, prze­

żywszy lat 76, śp.

HENRYK SZUSTER
KRZYSZTOF BUKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 I. br. 
o godz. 7.30 na Junikowie.

W smutku pogrążeni
koledzy z wychowawczynią klasy ITT biT —

Technikum Łączności nr 1 w Poznaniu.
465232

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm, 
o godz. 14 na cmentarzu na Junikowie.

o czym zawiadamia w nieutulonym smutku
ŻONA

tDnia 7 stycznia 1971 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, tatuś, brat, szwa­

gier, teść i dziadek, przeżywszy lat 67,

NIKODEM MAŁYSZKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 

bm. o godz. 13.05 na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamia 

żona, córka, syn i rodzina
Poznań, ul. Kopernika 1 m. 4 a. 46556g

+ Dnia 8 stycznia 1971 r. zasnęła w Bogu nasza 
droga matka, teściowa 1 t>abcia, przeżywszy 

lat 69

BRONISŁAWA BRUST
z domu KUREK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
córka, synowie, kynowe, zięć I wnuki

°oznań, Chociszewskiego 44 m. 7.

Poznań, Reymonta 7 m. 5.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

465302 465762

KOLEGIUM: Marian Flejslerowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny! 
• Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji: 648-85 
Sekretariat; 657-76 w godz. 9—16. Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 859-39. Redakcja nocna 430-73 i 453-31.POZNAŃ Grunwaldzka ”------ • Wydawca Poznańskie Wydawnictwo Presowe RSW „Prasa". • Biuro Ogłoszeń: Poznań. Grunwaldzka 19. tel 452-89 i 611-21.

Za treść i terminowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. • Prenumerata wpłaty na kwartał, pół roku i rok przyjmują placówki Poczty 1 „Ruchu”.
• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne Im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. Z-8

Koźmin, Pleszewska 6.
RODZINA

46590g

tDnia 8 stycznia 1971 r. zakończyła swe pra- r 
cowite, pełne poświęcenia życie, moja naj­

droższa żona, matka, siostra, teściowa, babcia 
i ciocia, przeżywszy lat 62

ROZALIA CHUDA
z domu STERCZAŁA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 
bm. o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowia.

W głębokim smutku pogrążona

tDnia 7 stycznia 1971 r. po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach zakończył swe pracowite 
życie mój kochany mąż, najdroższy ojciec, w 

60 roku życia

LEON GOŁĘBIEWSKI
Pogrzeb wraz ze mszą św., odbędzie się w nie­

dzielę, dnia 10 bm. o godz. 14 w kościele Sw. Du­
cha w Pobiedziskach.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Pobiedziska, ul. Zielona 4. 4657OR

A GŁOS WIELKOPOLSKI S
Nr 7 (8360) 9 I »n



TEATRY
POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 

dzieje”; NOWY — g. 19 „Sura ko 
bieta wysiaduje”; OPERA — g. 19 
„Hrabina”; OPERETKA — g. 19 
„Dama od MaNima”; MARCINEK 
— g. 11 i 17 „Ludowa szopka pol­
ska”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15.30 „Łowcy 
skalpów” (USA 16 1.). g. 18, 20 
„Zdarzenie” Gug. 18 1.); APOLLO 
— remont; BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15, 18, 20.15 „Jeśli dziś wtorek to 
jesteśmy w Belgii” (ang. 14 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10.30, 13, 
15.30. 18. 20.15 „Życie, miłość, 
śmierć” (Iranc. 18 1.); GONG — g. 
10 — seans zamkn., g. 12, 14 „Je­
zioro starej sowy” (NKD u 1.), g. 
16, 18.15, 20.30 „Życie złodzieja” 
(franc. 16 1.); GRUNWALD — g. 16 
„Wielki wyścig” (USA 11 1.), g. 
19.30 „Romantyczni” (poi. 16 1.); 
GWIAZDA — g. 16, 18, 20 „Dziew­
czyna z pistoletem” (włoski 16 1.); 
KOSMOS — g. 17. 19.30 „Mały” 
(poi. 16 1.): MALTA — g. 16 „Win- 
nctou” cz. I (jug. 11 1./, g. 18, 20 
..Angelika i sułtan” (franc. 16 1.); 
MINIATURKA — g. 15, 17 „Old- 
surehand” (jug. 11 1.). g. 19.30 „Są- 
siedzi” (poi. 16 1.); OLIMPIA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Shalako” 
(ang. 14 1.); OSIEDLE — g. 17. 
19.30 „Czerwony płaszcz” (duński 
16 1.); PANCERNI AK — g. 17.30, 20 
„Lokis” (poi. 14 1.); PAŁACOWE 
— g. 19.30 „Piękność dnia” (franc. 
18 1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 
20.15 „Śmierć biurokraty” (kub. 16 
1.); RIALTO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Dziewczyna na jeden se­
zon” (rum. 18 1.); RUSAŁKA (Swa 
rzędz) — g. 15. 17, 19.30 „Brzezina” 
(poi. 16 1.); SCALA — g. '6, 13 „In 
wazja potworów” (łan. 11 1.), g . 20 
„Teoria uwodzenia ” (USA 18 1.); 
TĘCZA — g. 15.30 „Król areny” 
(radź. 7 1.), g. 17.30, 18.30 „Buntów-' 
nik bez powodu” (USA 16 1.); 
WARTA — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 20 
„Ruchomy cel” (USA 16 1.); WCZA 
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 15, 
17, 19.15 „Białe słońce pustyni” 
(radź. 14 1.); WILDA — g 9.30, 
11.30, 13 30, 15.30 „Popierajcie swe­
go szeryfa” (USA 11 1.), g. 17.30. 20 
„Zbieg z Alcatraz” (USA 16 1.); 
WŁÓKNIARZ (Stęszew) — nie­
czynne: WRZOS (Luboń) — nie­
czynne: WRZOS (Mosina) -*• g. 17, 
19.30 „Pojedynek w słońcu” (USA 
16 1.): FOTOPLASTIKON — g. 
12—20 „Waszyngton — Biały Dom 
— Arlington”.

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, oku­

listyka. neurologia — Szpital Miej­
ski im. Strusia, ul. Walki Młodych 
7. tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35: pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę: dla now. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103). 
tel. 566-66. Podstacje w Luboniu, 
tel. 09: w Swarzędzu, tel. 209 —• 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20). g. 18—7. niedz. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
ul. Chełmońskiego 20 — czynne od 
18—7 w niedziele i święta cała do 
be: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16, 
623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba- 
ry 61. tel. 543-95): Nowe Miasto 
(kórnicka 8. tel. 710-32); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny cała dobę. Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-13. dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63. Ziębicka 16 (dyżur noc 
ny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 249. tel. 67-21-14, 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Społeczna: 8.10 Mozaika 
muzyczna: 8.45 Konc. Życzeń: 9 
Dla kl. III i IV (wychowanie mu­
zyczne). W murowanej piwnicy; 
9.20 „Scena i ekran”; 10.05 Pałac — 
ode. 9 oow.: 10.25 Z polskiej mu­
zyki klasycznej; 10.50 Aud. oświa­
towa — „Nowości techniki radziec 
kie i” magazyn: 11 Dla szkół śred­
nich (wych. obywatelskie) „Polska 
i świat”: 11.20 Dedykujemy II 
zmianie: 11.49 ABC rodziny — au­
dycja dla rodziców: 12.25 Więcej, 
lepiej, taniej: 13 Dla kl. HI—IV 
(jeżyk polski) A dlaczego, tato... 
sport to zdrowie?; 13.20 A u nas 
tak śniewaja; 13.10 Rvtmv i melo­
die dla wszystkich: 14 Czv z.nasz 
tę książkę?; 14.30 Przekrój mu­
zyczny tygodnia: 15 05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców: 16.05 O 
śpiewie pieśniach i piosenkach/; 
16.30 Popołudnie z młodością: 18.56 
Muz. i Aktuąln.; 19.15 Dohrv wie­
czór zaczynamy; 19.30 Wędrówki 
muzyczne po kraju: 20.25 Piosenki 
żołnierskie: 21 Program z dywani­
kiem: 22.05 „Fonorama” — maga­
zyn: 22.35 Sobotni non stop ta­
neczny; 0.10 Konc. życzeń od słu-

fi GłOS WIELKOPOLSKI A
9 I 1971 Nr 7 <8360)

Nie dla szkoły, lecz dla życia
Prace dyplomowe w prezencie Wielkopolsce |

„Dążyć należy do tego, aby prace dyplomowe, doktorskie 1 
habilitacyjne, były związane z praktycznym ich zastosowa­
niem lub stanowiły rozwiązanie konkretnych problemów 
produkcyjnych zleconych przez wykonawstwo budowlane”.
Słowa te wzięte z uchwały 

Egzekutywy KW PZPR w Poz 
naniu z 29 kwietnia 1970 r. zna 
lazły swój szczególny wyraz w 
pracach dyplomowych 5 magi 
strantów Wydziału Budownic­
twa Lądowego Politechniki 
Poznańskiej: Marii Borkow­
skiej, Aleksandry Stożek, Ma­
rii Mojzykiewicz oraz małżeń­
stwa — Krystyny i Jana Kon- 
wińskich.

Pierwsza żeńska dwójka no 
wo kreowanych magistrów — 
inżynierów podjęła się opraco 
wania rozwiązań projekto­
wych ośrodka wypoczynkowe­
go „Budowlanych" w Barano­
wie koło Poznania: tematem 
pracy Marii Mojzykiewicz jest 
dokumentacja wstępna zakła­
du przyrodoleczniczego w Ko­
szulach koło Środy; małżeń­
stwo Konwińscy wzięło na de 
ski projekt wyjściowy sana­
torium w tychże Koszutach. 
Wszystkie te projekty zostały 
niedawno złożone w Wydziale 
Budownictwa Urbanistyki i Ar 
chi tektury Prezydium WRN w 
Poznaniu. Z tej okazji kierów

AKTUAINOSCI
• Noworoczne spotkanie b. 

pracowników Prezydium RN Poz­
nania, emerytów i rencistów ZZ 
Pracowników Państwowych i Spo 
łecznych, stało się już tradycję. 
W roku bieżącym uczestniczyło 
w nim ponad 100 osób. Spotka­
nie urozmaiciły występy zespołu 
estradowego X Liceum Ogólno­
kształcącego, który przygotował 
specjalny program, (bw)

• „Estrada" zapowiada przy­
bycie do naszego miasta Mary­
li Rodowicz i jej gitarzystów, 
zespołu wokalno-perkusyjnego z 
Kuby — Los Papinos, grupy or­
ganowej Krzysztofa Sadowskiego 
oraz Andrzeja Dąbrowskiego. 
Koncert ma się odbyć 24, 26 i 27 
bm. w auli UAM.

• Rewia pf. „Od Wiktorii do 
Maxima" ma stanowić główną 
atrakcję balu artystów Operetki, 
który z okazji 15-lecia istnienia 
tej sceny w Poznaniu odbędzie 
się w sobotę, 16 bm. w salach 
„Adrii". Grać będzie orkiestra 
Z. Połczyńskiego. Organizatorem 
imprezy jest — jak zwykle — 
koło SPTiF-ZASP przy Operetce.

(c)

nik Wydziału — inż. Karol 
Przystański gościł autorów pro 
jektów oraz ich naukowych 
promotorów.

Jak wynika z ocen fachow­
ców, prace te wybiegają dale­
ko poza wymagania stawiane 
im przez uczelnię. Jako absol­
wenci Wydziału Budownictwa 
Lądowego, autorzy projektów 
mieli za zadanie opracować o- 
gólne założenia konstrukcyjne 
wspomnianych obiektów. Tym 
czasem złożone zostały dojrzą 
łe opracowania kompleksowe, 
łączące w sobie zarówno pro­
blemy budowlane jak i archi­
tektoniczne.

Założeniem pracy Marii Bor 
kowskiej i Aleksandry Stożek 
było usytuowanie oraz rozwią 
zanie konstrukcyjne skoczni 
wodnej nad Jeziorem Kier- 
skim. Tymczasem autorzy po­
kusili się o opracowanie pro­
jektowe całego ośrodka wod- 
no-rekreacyjnego, obejmujące 
go oprócz wspomnianej skocz­
ni — urządzenia basenów, pły­
walni, przystani dla sprzętu 
pływającego oraz hotelu z czę 
ścią restauracyjno-usługową 
na 200 miejsc. Całość została 
wkomponowana w skarpę je­
ziora, z zachowaniem ogólno­
dostępnej linii brzegowej. Jest 
to oczywiście projekt wyjścio 
wy, który może być realizowa 
ny w dowolnym czasie.

Tematem pracy małżeństwa 
Konwińskiich było przygoto­
wać dane wyjściowe do przy­
szłej budowy sanatorium na 
miejscu odkrytych kilka lat te 
mu źródeł leczniczych w Ko­
szutach pod Środą. Autorzy 
tej pracy zaprojektowali kom 
pleksowy obiekt sanatoryjny, 
który w miarę rozwoju przy­
szłego uzdrowiska i wzrostu 
jego atrakcyjności może być 
powtarzany bez naruszania je 
go struktury podstawowej. Za 
projektowane sanatorium obej 
muje gmach główny na 200 łó 
żek, część leczniczą, gastrono- 
micznp-usługową itp.

Uzupełnieniem tego obiektu 
jest praca Marii Mojzykiewicz, 
która zaprojektowała zakład 
przyrodoleczniczy, z salą gim 
nastyczną, krytym basenem do 
kąpieli leczniczych i innymi u- 
rządzeniami pomocniczymi. 
Autorka postawiła sobie zada­
nie ujęcia tego wielofunkcyj­
nego obiektu w jedną całość, 
z perspektywą jego etapowej 
rozbudowy.

Każda z prac wykonana zo­
stała we wszystkich podstawo 
wych rzutach i przekrojach, 
ze szczegółową częścią oposo­
wą.

Cała piątka autorów wspom 
nianych projektów wyróżnio­
na została przez Prezydium 
WRN okolicznościowymi dy­
plomami, zaś Zarząd Okręgu 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Budownictwa ufundo­
wał projektantom przyszłego 
ośrodka wypoczynkowego w 
Baranowie 2-tygodniowe wcza 
sy. (fb)

19 nowych placówek 
dla handlu i gastronomii

W projekcie planu dla handlu w Poznaniu na 1971 r. prze­
widziano obroty w wysokości ponad 11,3 miliarda zl, w tym 
około 9,8 mld. zł w przedsiębiorstwach detalicznych i 735 
min zł w gastronomii. W wyniku zakładanej w planach roz­
budowy i modernizacji sieci handlowej liczba sklepów deta­
licznych zwiększy się o 19 placówek o powierzchni 3 300 m 
kw. W tym samym czasie dojdzie w związku z wyburzenia­
mi do likwidacji 8 sklepów o (500 m kw). Tak więc pod ko­
niec grudnia będzie 1510 sklepów o powierzchni blisko
135 000 m kw„ co stanowi 285 
na 100 mieszkańców.

m kw. powierzchni handlowej

Większość nowych sklepów 
zlokalizowanych zostanie na 
osiedlach mieszkaniowych, a 
mianowicie: po 3 na Rata-

jach i Winogradach, 
Raszynie i Boninie,

po 2 na 
po 1 na

USO i Dębcu oraz przy uL 
Chociszewskiego, Grobli. Dąb-
rowskiego Wrocławskiej.

„Merkury“ dobrą bazą 
dla gości zagranicznych

W hotelu „Merkury”, który działalność swą rozpoczął
czerwcu
Przez 12 

winęło się

w
1964 roku, podsumowano ostatnio wyniki ub. roku.
miesięcy ub. r. prze- 
przez hotel 68 561

gości, czyli o ponad 700 osób 
więcej niż w 1969 roku. Warto

tu podkreślić, że coraz więcej 
korzysta z usług tego hotelu,
uchodzącego za najlepszy w

Apel do
łącznościowców
Koło ZBoWiD „Łączność” przy 

Dyrekcji Okręgu Poczty i Teleko­
munikacji w Poznaniu przystąpi­
ło do zbieran-ia materiałów przed­
stawiających udział łącznościow­
ców okręgu poznańskiego w wal­
kach z hitleryzmem w okresie II 
wojny światowej, w walkach o 
utrwalenie władzy ludowej po od­
zyskaniu niepodległości, a także 
w pracach przy odbudowie urzą­

dzeń łączności w pierwszych dniach 
po wyzwoleniu.

Zebrane materiały, po ich oprą, 
cowaniu. Zarząd Koła ZBoWiD 
„Łączność” zamierza wydać w for­
mie publikacji.

W związku z tym, Zarząd Koła 
przy DOPiT w Poznaniu zwraca 
się do wszystkich łącznościowców 
okręgu poznańskiego a także do 
łącznościowców — Wielkopolan 
pracujących obecnie w innych re­
jonach kraju, którzy mogą podzie­
lić się wspomnieniami ze swej 
działalności w okresie II wojny 
światowej, jak i przestawić osiąg- 
gnięcia w pracy w pierwszych 
dniach po wyzwoleniu, a także do 
tych, którym znane sa nazwiska 
łącznościowców okręgu poznań­

skiego poległych i pomordowanych 
w okresie hitlerowskiej okupacji, 
aby zechcieli przesłać swoje zgło­
szenie z podaniem nazwiska i 
miejsca zamieszkania lub pracy 
pod adresem DOPiT — Koło 
ZBoWiD „Łączność” Komisja Hi- 
storyczna Poznań, ul. Kościuszki 
77.

Do wszystkich łącznościowców, 
którzy nadeślą swoje zgłoszenie. 
Komisja Historyczna wyśle do 
wypełnienia ankietę. Zarząd Koła 
ZBoWiD prosi wrzystkich zainte­
resowanych łącznościowców, tak 
członków ZBoWiD jak niezor- 

ganizowanych o pomoc w zebraniu 
materiałów do opracowania publi­
kacji mającej stanowić historycz­
ny dokument, (na)

naszym kraju, gości zagranicz­
nych. W ub. roku mieszkało 
ich w „Merkurym” 24 216 z 74 
krajów różnych kontynentów. 
Wzrost liczby gości zagranicz­
nych w porównaniu z poprzed 
nim rokiem wynosi prawie 
2 060 osób. Jest to jeden z do­
wodów wzrostu przyjazdów 
obywateli innych krajów do 
Polski, co ma związek nie tyl­
ko z Międzynarodowymi Tar­
gami, ale także z rozwojem 
turystyki. Należy jednak pa­
miętać o tym, że wielu cudzo­
ziemców przebywa w naszym 
mieście tranzytem, udając się 
następnie w dalszą drogę do 
krajów Europy wschodniej i 
południowo-wschodniej, bądź 
w drogę powrotną dc domu.

Najwięcej, bo 4 089 bawiło 
w „Merkurym” gości z ZSRR. 
Następne lokaty zajmują oby­
watele NRD (2 600), Brytyjczy­
cy (2 386) oraz Szwedzi (2 224). 
W ciągu ub. roku bardzo znacz 
nie wzrosła liczba korzystają­
cych z pokoi wspomnianego ho 
telu obywateli NRF, oraz go­
ści z USA i Francji. W księdze 
recepcyjnej hotelu zapisanych 
też było sporo przybyszów z 
krajów egzotycznych, najwię­
cej z Australii i Nowej Zelan­
dii (46), dalej z Afganistanu 
(41) i krajów Afryki północnej 
(U).

Z uwagi na stały wzrost licz 
by gości, a także wzrastające 
obroty gastronomii hotelu, ob­
licza się już teraz, że koszty 
jego budowy zostaną państwu 
zwrócone w ciągu zaledwie 12 
lat zamiast początkowo prze­
widywanych 25. (c)

Równocześnie z rozwojem sie­
ci następować będzie dalsza 
jej reorganizacja, która umożli 
wi prowadzenie w szerszym 
niż dotychczas zakresie prese- 
lekcji i samoobsługi.

W gastronomii przewidziano 
kontynuację budowy kawiarni 
o 100 miejscach u zbiegu ul. 
Rycerskiej i Grochowskiej. Te­
go rodzaju placówka jest w 
tej okolicy bardzo potrzebna; 
gdyż znajdująca się w są­
siedztwie „Mareelinka” jest 
zbyt szczupła i nie zaspokaja 
potrzeb mieszkańców tego re­
gionu.

Na osiedlu Raszyn IV, gdzie 
po zakończeniu inwestycji bę­
dzie mieszkać w spółdziel­
czych blokach około 5 000 mieś® 
kańców. Spółdzielnia „Grun­
wald” przystąpi w tym roku 
przy ul. Ściegiennego do budo­
wy dwukondygnacyjnego nawi- 
lonu, w którym ma być m. in. 
poczta, bar samoobsługowy i 
kilka innych placówek handlo­
wych.

Przedsiębiorstwo ,Eldom“
rozpocznie w tym roku przy 
ul. Armii Czerwonej budowę 
obiektu, w którym ma się m. 
in. mieścić salon zmechanizo­
wanego sprzętu, zakład szyb­
kich napraw i ośrodek dydak­
tyczny. Ten ostatni będzie za­
poznawać klientów z zasada­
mi obsługi różnego rodzaju 
sprzętu.

Wśród innych ważniejszych' 
przedsięwzięć inwestycyjnych’ 
należy wymienić rozpoczęcie 
budowy pawilonu handlowe­
go PSS przy ul. Krzywoustego, 
zakończenie budowy zajezdni 
transportu handlu przy ul. 
Wieruszewskiej i zakończenie 
budowy magazynu hurtu spo­
żywczego 0 powierzchni 11 000 
m kw. na Podolanach. (b)

Uwaga czytelnicy!

chaczy polonijnych dla rodzin w 
kraju; 0.30 Program nocny z Bia­
łegostoku.

• WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10, 12.05, 
15. 16, 18. 20. 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 409 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Nasze spotkania; 
9 Popularna muzyka baletowa; 9.35 
„Ochrona czy przekształcenie śro­
dowiska?”; 9.55 Konc, rozrywk. z 
nagrań Ork. Rózgi. Bydgoskiej 
PR: 10.25 Teatr PR. Karnawał — 
słuch.: 11.10 Trzy słońca — na pię­
ciolinii; 11.25 Konc. chopinowski; 
13 „Czas dobrych gospodarzy”; 
13.20 Konc. rozrywk.; 13.40 „Szkoła 
uczuć” — „W puszczańskim dwo­
rzyszczu” — fragm. pow.; 14.05 Syl 
wetki piosenkarzy radzieckich; 
14.20 Spacer po Warszawie — Gra 
zespół „Bosa Nova Combo” K. Sa­
dowskiego; 14.30 Antykwariat z ku 
rantem — Wieczory muzyczne u 
państwa Mickiewiczów — gawęda; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Z pio­
senka w sieci — z cyklu: „Amator 
skie Zespoły przed mikrofonem”; 
15.25 Czytamy „Ruch Muzyczny”; 
15.50 O czym pisze prasa literacka; 
17.15 Radio-stop Wielkonolski: 17.25 
Grająca Szafa; 17.55 „Radio- 
express: 18.10 Felieton literacki z 
cyklu: „Listy spod lipy”; 18.20 Wi­
dnokrąg — wydarzenia, opinie, re­
fleksje ze świata nauki; 19.15 Ję­
zyk francuski: 19.31 „Matysiako­
wie”: 20.01 Recital tygodnia — 
Pierre Cocheresu — organy Kate­
dry Notre Damę w Paryżu; 20.29 
..Samo życie”: 20.59 Reportaż z pio 
senka: 21.09 Przegląd filmowv — 
Kamera: 21.24 Muz. tan.; 22.30 Mel. 
rozrywk.: 22.45 Zespół „Dziewiąt­
ka”: 23.15 Konc. wieczorny; 0.10 
Koncert życzeń od słuchaczy polo­
nijnych dla rodzin w kraju; 0.30 
Program nocny z Białegostoku.

WIADOIWbSCI: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05. 14, 16. 19, 22. 23.50, 
1. 2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 i 
49 m: 8.05 Big-beat z antykwaria­
tu; 8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 
„Żmije złote i inne”; — ode. 3 
pow.: 9.10 Przedstawiamy zespół 
Bukanyrzi: 9.30 Nasz rok 71; 9.45 
Niech sie kręci płyta; 10.15 Kwa­
drans ze znakiem zapytania; 10.35 
Wszystko dla pań; 12.25 Konc. muz. 
uniwersalnej: 13 Na poznańskiej 
antenie: 15 O rewolucjach i prezy 
dencie Argentyny — gawęda: 15.16 
Recital Jacaueline Du Prć — wio 
lonczela: 15.35 Zdobywcy jaskiń; 
15.50 Mocne uderzenie po szwedz­
ku: 16.15 Piosenki przy sprzątaniu; 
16.30 Instrumenty śpiewają; 16.45 
Nasz rok 71; 17.05 Quodlibet, czyli

co kto lubi; 17.30 „Żmije złote i 
inne” — ode. 4 pow.; 17.40 Klub 
grającego krążka; 18.20 Antologia 
miniatury muzycznej — etiuda; 
18.35 Piosenki z „włoskiego buta”; 
19 Pisarz miesiąca — S. Dygat ,?Sta 
ry profesor” słuch.; 19.15 Szlagiery 
sercowe; 19.45 Polityka dla wszyst 
kich; 20 Muzyka z płyt starych i 
nowych: 21 Romantyzm w epoce 
sputników — reportaż; 21.20 Przed 
mikrofonem Leszek Długosz; 21.48 
Opera — S. Prokofiewa „Wojna i 
pokój”: 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów” — P. I. Próby; 22.15 Po­
wieść w wyd. dźw. „Kapitan 
Blood” — ode. 13; 22.15 Muzyka na 
smyczki; 23 Swoje ulubione wier­
sze recytuje G. Holoubek; 23.06 
Wieczorne spotkanie na balu: 23.50 
Śpiewa Mana Mouskonri.

WIADOMOŚĆ 1: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30. 12.05. 15.30 17. 18.39. 22.

NIEDZIELA — PROGRAM B 
Fala 1322 m: 8.15 Show w rannych 
pantoflach: 9.05 „Fala 56”; 9.15 Ma 
gazvn Wojskowy: 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym „Kocie opo­
wieści”: 10.20 Radioniedziela infor 
muje. zaprasza: 10.35 Radiowa pio 
senka miesiąca: 11 Rozgłośnia Har­
cerska: 11.40 Czy znasz mapę świa 
ta: 12.15 „Jarmark cudów”; 13.15 
Polska muzyka ludowa w oprać, 
artyst.: 13.40 Melodie, które zdo­
były świat: 14 — Spotkanie z An­
na German: 14.30 „W Jeziora­
nach”: 15 Konc. życzeń; 16.05 Ty­
godniowy przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych: 16.20 Teatr PR — 
Wybieramy premiere roku 1970 Sza 
ber. bimber i miłość — słuch wg 
pow. K. Neoomuckic j pt. ..Samot­
ność niedoskonała”; 17.10 Mel. lud. 
w wyk. Chóru i Kaneli Ludowej 
Rozgł. Slaskiei; 18.05 Radioniedzie­
la — Musicorama: 19.15 Przy mu­
zyce o sporcie: 20.30 Matysiakowie; 
21 Muz. tan.: 21.30 „Radiokabaret”; 
22.30 Jan Pietrzak poleca...; 22.50 
Słodko i cicho — gra Ork. F. 
Chacksfielda: 23.10 Karnawał, rytm 
i taniec; 0.10 Program nocny z 
Kielc

WIADOMOŚCI; 6. 7. 8, 9. 12.05, 
16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8 Moskwa z melodia i 
niosenka słuchaczom noiskim; 8.35 
Radioprohlemy: 10 „Wielkopolska 
Niedziela”: 12.30 Poranek symf.; 
13.30 „Uśmiech Klemensa” — mon 
taż fragm. now. radiowej „Maty­
siakowie”: 14 Mel. ludowe: 14.30 
Muz. rozrvwk.: 15 Teatr dla dzie­
ci „Dwanaście miesięcy” — ciuch.; 
16.30 Konc. chopinowski z nagrań 
Lwa Oborina: 17 05 War«znw*ki Tv 
eodnik Dźwiękowy: 17.39 Rewia 
piosenek; 18 Teatr PR Rondo — 
ciuch- ze zbioru opowiadań E. Pe- 
tiski pt.: „Hotel dla cudzoziem-

ców”; 19 Wiadomości i felieton A. 
Szczypiorskiego; 19.15 „Album li­
stów miłosnych” — Listy Jana Ma 
tejki do żony: 19.45 Wojsko, stratę 
gia, obronność: 20 Wieczór literac- 
ko-muzycznv pt.: „Kobieta z baj­
ki”; 21.30 Co tańczy Budapeszt?; 
22.05 Ogólnop. i pozn. wiadom. 
sport.; 22.35 Niedzielne spotkania z 
muzyką. — W programie utwory 
W. A. Mozarta: 23.35 Jazz na do­
branoc — śpiewa Mahalia Jackson.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30,
8.30. 12.05, 17, 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 
oraz fale krótkie pasma 20,

7.30,

MHz
31, 41

i 49 m: 8.15 Opowieści lotników; 
8.35 Niedzielne rytmy; 9 „Żmije 
złote i inne” — ode. 4 pow.; 9.10 
Klub dobrej muzyki; 9.35 Trybu­
nał lubelski — sprawa przeciw 
Twardowskiemu; 10 Ilustrowany 
tygodnik rozrywkowy; 11.25 Konso 
nanse i dysonanse — magazyn ak­
tualności muzvcznych: 12.05 „Homo 
Fuehrer” — słuch.; 12.35 Ballady z 
Dzikiego Zachodu; 13 Walter and
Connie rozmówki angielskie
13.15 4/4 magazyn A. Stankiewicza; 
14.05 Przeboje na start; 11.20 Pery­
skop — przegląd wydarzeń tygo­
dnia; 14.45 Francuska piosenka 
spod znaku Kaliope: 15.10 Pierw­
sze obroty — muzyczne premiery; 
15.30 Reportaż pt. „Na jednej li­
nii”: 15.50 Zwierzenia prezentera; 
16.15 Czechosłowackie aktualności 
muzyczne: 16.40 „Liść jestem” 
aud. o Janie Lechoniu: 17 Perpe-

VIII): „Układ krwionośny”; 10.55 
— Dla szkół — Geografia (dla kl. 
VII): „Półwysep Skandynawski”; 
11.25—13 — „Lampart” — film fab. 
prod. włosko-franc.; 15.20 — TV 
Kurs Rolniczy — Koncentrat „Pro 
vit” w żywieniu trzody chlew­
nej; 15.55 — Film krótkometrażo- 
wy; 16.15 — Kobieta współczesna; 
16.30 — Dziennik; 16.40 — Dla mło 
dych widzów: „Samotny biały ża- 
giel’< — film fab. prod. radziec­
kiej; 18.10 — Spotkanie z przyro­
da; 18.35 — „Tele-echo”; 19.20 — 
Dobranoc; 19.30 — Monitor; 20.15 
— „Lampa Aladyna”. Scenariusz 
— B. Miecugow. Reż. — P. Zieliń­
ski. Kier, muzyczne — W. Słowiń­
ski. Scenografia — R. Zaniewski. 
Choreografia — .7. Dąbrowski. Wy­
konawcy: B. Rylska. K. Borowicz. 
I. Kawnas. A. Bogucki. I. Smia- 
łowski. A. Szajewski. B. Niewi- 
nowski. L. Ordon. S. Żurawski. B. 
Koprowski J. Tkaczyk oraz balet; 
21.10 — Dziennik: 21.30 — Kino In­
teresujących F ilmów: „Lampart” 
— film fab. prod. włosko-franc.

NIEDZIELA: 7.50 — TV kurs rol­
niczy — „Koncentrat „Prowit” w 
żywieniu trzody chlewnej”; 8.25 — 
Przypominamy radzimy; 8-35 — 
Nowoczesność w domu i zagro­
dzie; 9 — Dla młodych widzów —

Informacje 
o Balu „Głosu” 

w dniu 23 stycznia br. 
uzyskać można 

wyłącznie 
w godz. 14—16 

tel. 657-18

• Przechodzącego jezdnię ul. 
Garbary Rysfcarda O. potrącił sa-
mochód marki „Fiat”, 
dzień doznał stłuczenia 
oraz wstrząsu mózgu.

Przecho. 
czaszki,

przy ul. 
maszynę

• W zakładzie pracy 
Żeromskiego, obsługujący ___  _ .
Waldemar S. doznał zmiażdżenia

tuum mobile magazyn;
„Żmije złote i inne” — ode. 
pow.; 17.40 Mój magnetofon;

17.30
5

18
Kolacja z morderca — opowiada 
K. Skorupski; 18.15 Polonia śpie­
wa; 18.35 Sylwetka piosenkarza — 
Jose Feliciano: 19 „Bereniko obet- 
nij włosy” — słuch.; 19.31 Mini­
ma* — czyli minimum słów, maksi 
mum muzyki: 20 Zagadki Krako­
wiaków i Górali — gawęda;. 20.10 
Muzyka z płyt starych i hożych; 
21.10 „Taniec na rozżarzonych i wę-
glach” fragm. książki Pierre*a
Rambacha: 21.25 Mel. z autogra­
fem S. Mikulskiego; 21.50 Opera — 
S. Prokofiewa — „Wojna i perkói”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— P. I. Próby: 22.20 Michałki i pro 
bierny; 22.35 Gwiazdy jazzowej hal 
lady — cz II: 23 Swoje ulubione 
wiersze recvtu.ie Gustaw Holou­
bek; 23. Oś ,Muzvka nocą”: 23.50 Na 
dobranoc 'Śpiewa A. Gorodnicki.

WIADOMOŚCI: 
’2.30. 14. 18.30. 22.

7.30, 8.38,

' TELEWIZJA
SOBOTA: 9.55—10.25 — Dla szkół 

■ Nauka o człowieku (dla kł.

TV Klub Śi 
polarna” —

ałych — „Wyprawa 
.Skarb 13 domów”;

10 — „Leśna symfonia’ film
prod. radziec.; 11 — Jaki powi­
nien być szeryf” —* film z serii 
„Bonanza”; 11.5# — Z cyklu — 
„Charaktery” — „Sołtys”; 12 — 
Dziennik; 12.15 — „Bawcie się z 
nami” — występ amatorskich ze­
społów artystycznych i solistów 
wyróżnionych na krajowych festi­
walach zespołów amatorskich; 
12.55 — „Radar”; 13.05 — Przemia­
ny; 13.35 — Jubileuszowy Koncert 
Życzeń z cyklu — „W starym ki­
nie”; 14.35 — Dla dzieci „Z pamięt 
nika Kota Modrookiego” — pro­
gram TV czechosłowackiej; 15.35 — 
Z cyklu — „Piórkiem i węglem”; 
16 — PKF; 16.10 — „Ludzie z are-
ny’ program TV Radziec.: 16.50
— „Teleuniwersjada”. Walczą ze- 
społj’ Uniwersytetu Łódzkiego i 
Uniwersytetu Warszawskiego; 17.50 
— Plastyka w studio — reportaż o 
problemach scenografii TV; 18.10 — 
„Studio 63” — Adam Mickiewicz — 
„Pan Tadeusz” — Księga III — 
„Umizgi”. Scenariusz i reżyseria 
— Adam Hanuszkiewicz; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20-65 — „Nic 
zdolny do służby liniowej” — film 
fab. prod. radziec.; 21.20 — „O na- 
nach. wójtach i plebanach”. — Sce 
nariusz — Małgorzata Pałłasz. Reż. 
— T. Aleksandrowicz. Wykonaw­
cy: aktorzy scen warszawskich; 
22.05 — Magazyn sportowy.

ręki. Odwieziono go do szpitala.
• Na jezdni ul. Marchlewskie­

go, wskutek nagłego hamowania 
na śliskim bruku, samochód „War­
szawa” — Pick-up wpadł na cię­

żarówkę. W wyniku zderzenia, 
pasażer „Warszawy” doznał poważ 
nych obrażeń ciała.
• Na skrzyżowaniu ulic March­

lewskiego i Strzeleckiej doszło do 
zderzenia autobusu z ciężarówką. 
Oba pojazdy należały do PKS-U. 
Ofiar w ludziach nie było.
• Wczoraj strażacy nie byli 

wzywani do gaszenia ognia, wyko­
rzystali więc wolny czas aby wy­
lać wodą boiska. W ten sposób 
przygotowano dla dziatwy 7 lodo­
wisk w różnych punktach miasta. 
Oby tylko dopisał mróz.
• Prowadzący samochód mar­

ki „Żuk” kierowca nie przestrze­
gał sygnalizacji świetlnej zawie­
szonej na skrzyżowaniu ulic Sta- 
lingradzkiej i Libelta wskutek cze­
go doszło do zderzenia z ciężarów­
ką. Pojazdy uległy uszkodzeniu.

(za)

INFORMUJEMY
Szkoła dla Pracujących nr 3, ul. 

Marii Magdaleny 10, przyjmuje 
codziennie, z wyjątkiem sobót w 
godz. 16 do 20 zapisy osób pragną­
cych uzupełnić wykształcenie w 
zakresie szkoły podstawowej (kla­
sy VI, VII i VIII). Mogą zgłaszać 
się pracujący i niepracujący za­
wodowo. którzy ukończyli 18 lat 
życia. Zajęcia rozpoczynają 
1 lutego br. godz. 16,


